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Przegląd polityczny
K ra k ó w  21 k w ie tn ia

Izba poselska po przemówienia jeneralnego spra
wozdawcy budżetu Dra Kathreina uchwaliła już 
w sobotę ogromną większością głosów przejście 
do dyskusyi szczegółowej nad budżetem. Załat
wiono też cztery pierwsze tytuły budżetu i rozpo 
częto dyskusyę nad tytułem 5 : prezydyum rady 
ministrów. Dziś dalszy ciąg dyskusyi. Sprawo
zdanie z sobotniego posiedzenia podajemy poniżej

We czwartek rozpoczynają się wspólne konfe 
rencye ministrów nad wspólnym preliminarzem 
na r. 1891 i nad projektami, przedłożyć się ma- 
jącemi delegacyom. Na konferencye te przybędzie 
do Wiednia prezes gabinetu węgierskiego hr. Sza- 
pary i węgierski minister skarbu p. Wekerle. Ostatni 
będzie podobno przy tej sposobności porozumie
wał się także z ministrem skarbu Drem Duna 
jewskim w sprawie uregulowania waluty i po 
datku wódczanego

Dzienniki berlińskie zajmują się żywo artyku
łem Hamb. Nachr., pełnym wycieczek przeciw 
kanclerzowi Capriviemu, który w wyczerpującej 
treści podaliśmy już w sobotę. Przeważna ich część 
Uważa artykuł ten za natchniony przez ks. Bis
marcka. Szczególną uwagę zwracają dzienniki te 
na owe, wspomniane w artykule Hamb. Nachr.: 
„inne siły, które pod ks. Bismarckiem nie mogły 
wybić się na powierzchnię“. Ponieważ Hamb. 
Nachr. traktują lekko Capriviego i tylko ponie
kąd za siłę przejściową go uważają, domyślają 
się dzienniki berlińskie, że ową „inną siłą“ ma 
być, zdaniem inspiratora artykułu, szef sztabu je 
neralnego hr. Waldersee, który w chwili najbar 
dziej zaostrzonego przesilenia Bismarckowskiego 
bawił jakby z umysłu za granicą.

Hr. Waldersee wrócił w tych dniach do Berlina, 
a  serdeczne przyjęcie, jakiego doznał ze strony 
cesarza, podsyca pomienione domysły.

Zaraz po powrocie hrabiego z San Berno, za 
prosił go cesarz do siebie na śniadanie. Na drugi 
dzień udał się cesarz do gmachu sztabu jeneral
nego i odbył z hr. Waldersee długą przechadzkę 
po Thiergartenie, podającą sposobność do narad 
poufnych. , ...

Zajścia te zestaw iają dzienniki berlińskie z na
pomknieniami podanemi przez Hamb. Nachr. i 

Dierają na tern zestawieniu domysły, że jenerał 
Caprivi ma przygotować teren, na którym potem 
działać będzie hr. Waldersee w znaczeniu głównej 
osoby i spełniać rzeczywiste zamiary cesarza.

Post natomiast sprzeciwia się mniemaniu, ja  
koby H am b. Nachr. pisały z natchnienia księcia 
Bismarcka i przemawia w te słowa: „W dzienni-
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kaoh naszych pojawia się zdanie, jakoby źródła
wyjątkowej krytyki mowy kanclerza Capriviego 
s ^ S ć  należało we Friedrichsruhe. Domysł ten, wy
chodzący wyraźnie z obozu nieprzyjaciół ks. Bis
marcka niema i me może miec najmniejszej pod
stawy bo jak  z jednej strony spodziewać się na
leży ż e k s  Bismarck nie odmówi nigdy wytraw-

n>dj W
z drutriei znów strony me godzi się przypuszczać,
t e b o b f  w  kwestyach wewnętrznych, choćby się 
japoby w aw  £ ć j rękę do dzienm- 
na me zgadzał, pouaw* » Hamb
karskich krytyk tego rodzaju, jakie się w namo. 
karskicn kryiy^ e którzy to czynią, zapoznają 
Aachr. pojawi y. , do odobnych rzeczy
wielkość m| ża’ f aÓr{e„oę rodzaju ma tylko za
pewne wywJłać podobną krytykę z przeciwnej 
pewne f ł wuT  J  , należy, że pisma ta-
k i T f a k Hamb. N achr., o których głoszą, że utrzy
m ują c z u d e  z ks. B ism arckiem , podają sposobność
r JŁk7chC przypuszczeń i ■ t0 ty lk °
broń w reke nieprzyjació ł księcia.

Na posiedzeniu sejmu pruskiego w czas^ie^obrad
nad etatem wyznań zabrał głos , . ,
wvkazvwal potrzebę przywrócenia wszystkich praw 
S śc io łaT  jakie miał przed r. 1870, wzywając mi-
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nistra wyznań, żeby, jak  dopomógł ks. Bismarcko
wi do pierwszych kroków zakończenia walki kul- 
turnej, dopomógł tak samo nowemu kanclerzowi 
do zupełnego ukończenia tego dzieła pokojowego. 
X. prałat Stablewski skarżył się na ucisk języka 
polskiego i narodowości naszej i wyrażał nadzieję, 
że za nowego prezesa ministrów sprawa ta wzglę
dniej traktowaną będzie.

Kiedy minister Gossler dał na to odpowiedź, 
tchnącą jeszcze duchem czasów Bismarckowskich, 
odezwał się Duńczyk Johannsen z przepowiednią, 
że i minister wyznań znajdzie wkrótce swoje 
Friedrichsruhe, co powszechną w Izbie obudziło 
wesołość.

W Berlinie odbyła się dnia 19 b. m. najprzóc 
dwugodzinna narada ministrów, a następnie rada 
koronna pod przewodnictwem cesarza. R eichsan-  
zeiger  donosi, że przedmiotem tych narad była 
kwestya szkolna i sprawa wystawienia pomników 
dla cesarza Wilhelma I i Fryderyka III. Ze R eichs- 
anzeiger donosi o przedmiocie narad ministerstwa 
i rady koronnej, jest nowością, która w Berlinie 
wielkie uczyniła wrażenie.

Bennigsen był w tych dniach w Berlinie i od
był z Caprivim dłuższą naradę

We Włoszech panuje od pewnego czasu ruch 
polityczny, dążący do wytworzenia kilku nowych 
stronnictw. Pierwszy popęd do wzniecenia ruchu 
tego podała wieść, jakoby się na rozwiązanie 
Izby i nową kampanię wyborczą zanosiło.

Chęć utworzenia trzech nowych gron parlamen
tarnych zarysowuje się dość jasno. Tryumwirat 
neapolitański Magliani - Nicotera - Taj ani zamierza 
wywiesić sztandar parlamentarnej lewicy; grono 
senatora Saracco, które za pośrednictwem pp. Luz- 
zatti, Brioschi, Colombo, Carmine i innych stara 
się połączyć w jedno ciało centra Izby z prawicą. 
Trzeciem jest grono deputowanego Giusso, które
go program polega głównie na chęci oderwania 
Włoch od potrójnego przymierza.

Szczegółowy program pierwszego z tych gron 
poda podobno były minister finansów Magliani 
w mowie zapowiedzianej na dzień dzisiejszy 
(21 b. m.) w Neapolu. We Włoszech mniemają, 
że wywody jego zmierzać jedynie będą do zdys
kredytowania polityki finansowej obecnego mini
sterstwa, ale co do przymierza potrójnego zamie
rza grono to zastrzedz się jedynie przeciw dal
szemu pomnażaniu kosztów na wojsko.

Grono senatora Saracco, które sobie górne Wło
chy za miejsce agitacyjne obrało, nie zamierza 
podobno zaczepiać obecnej polityki Włoch, ale 
iragme częściowych zmian w obecnym gabinecie. 
!ła zgromadzeniu mężów zaufania w Medyolanie 
oświadczono się wyraźnie za utrzymaniem potrój 
nego przymierza.

Żadne z tych gron nie znalazłoby dostatecz-

Dzienniki hiszpańskie zajmują się bardzo żywo 
wieścią, ie  książę infant Antoni Montpensier ma być 
przeniesiony w stan rozporządzalności. Liczy on lat 
24, jest podpułkownikiem pułku huzarów „Princesa“ 
i ożeniony jest z kuzyną nieboszczyka króla Al
fonsa XII. Na podstawie urlopu, udzielonego mu 
ustnie przez komendanta pułku, wyjechał on za 
granicę i ma podobno być za to przeniesionym 
w stan rozporządzalności, bo regulamin służbowy 
przepisuje, że na wyjazd za granicę musi każdy 
wojskowy uzyskać pisemne pozwolenie ministra 
wojny.

Z Jass donoszą na podstawie, jak  twierdzą, 
bardzo wiarogodnej inform^cyi, że wszelkie wie 
ści o ruchach wojskowych rosyjskich nad grani 
cami Austryi i Rumunii gą bezpodstawne. Ruchy, 
których wymagać będą maaewra wojskowe, odbę 
dą się dopiero w sierpniu.

Następca tronu rosyjskiego ma przybyć w tycb 
dniach do Kiszymewa i odbyć podróż inspekcyj 
ną po południowej Rosyi.

nego poparcia w obecnej Izbie deputowanych, przy 
gotowują one więc jedynie umysły na czas no
wych wyborów, których obecne ministerstwo pewno 
przed jesienią nie rozpisze.

Pierwsza rozmowa nowego posła francuskiego 
w Rzymie, Billota z Crispim, w której dziękując 
za powitanie Carnota w Talonie przez eskadrę 
włoską, wyrażał życzliwe chęci Francyi dla Włoch, 
dowodzi, że ministerstwo Freycinet-Ribot dąży tok 
samo do przywrócenia lepszych stosunków Fran 
cyi z Włochami, jak  poprzednie Tirard-Sculler.

Z powodu wysłania eskadry włoskiej do Tu- 
onu odzywa się N ord  w te słowa: „Wysłanie 

eskadry włoskiej z własnoręcznym listem króla 
Humberta do prezydenta Carnota uważać należy 
za nową gwarancyę pokoju, może ona bowiem 
przyczynić się pośrednio i do polepszenia stosun
ków między Niemcami a F ran cy ąf które zresztą 
są w tej chwili dość zadowalniające. Ti*k więc 
pokój zdaje się być tak na Zachodzie, jak  i na 
Wschodzie zapewnionym, bo nawet z Wiednia 
zaczynają już reagować przeciw tendencyjnym 
twierdzeniom prasy węgierskiej, jakoby usunięcie 
księcia Bismarcka i zastąpienie go Caprivim otwie
rało Austryi szersze pole do działania przeciw 
Rosyi. “

M O W A
JE. m inistra  sk a rb u  Dra Dunajewskiego

wypowiedziana w Izbie poselskiej dnia 18 b. m. 
podczas ogólnej dyskusyi budżetowej.

W dotychczasowym przebiegu rozpraw ogólnych 
nad preliminarzem państwowym i ustawą finan 
sową na rok 1890 zaznaczył jeden z szanownych 
mówców opozycyi, że położenie finansowe jest 
pomyślnem, czuł się jednak zaraz spowodowanym 
do oznaczenia środków, jakich się w celu uzy
skania takiego rezultatu chwycono, mianem nie
zbyt chwalebnych. Inny z szanownych Panów 
mówców mniemał, że preliminarz na lata 1889 i 
1890 nie jest rzetelnym i dołączył do tego uwagi 
krytyczne nad ustawodawstwem finansowem i nad 
zarządem finansów, na które warto zwrócić po
ważniejszą uwagę, ponieważ szanowny mówca 
nietylko praktycznie w tym zawodzie pracował, 
ale oddawał się w ostatnich czasach i pod nau
kowym względem poważnym i głębokim studyom 
nad finansami Austryi.

Zaczynam od drugiego pana mówcy, który prze- 
dewszystkiem poddał krytyce preliminarz podatku 
wódczanego i rezultat monopolu tytoniowego, uwa
żał reformę podatku cukrowego, jako nieprzyuo- 
szącą wielkich korzyści i wyraził w końcu swe 
zdumienie, że niektóre dochody ze sprzedaży ru
chomego majątku państwowego zostały tak ie  po- 
liozonemi w preliminarzu.

Co do podatku od okowity, starałem się ju t  u 
sprawiedliwić odnośne pozycye preliminarza przy 
przedłożeniu bndżetn. Wypada mi jednak wobec 
uwag mówcy poruszyć jeszcze choć w krótkości 
ten przedmiot. Prawdą jest i nikt też temu nie 
zaprzecza, że w ustawie finansowej za rok 1889 
wstawione były 32,375.000 złr., a rzeczywisty do
chód z roku tego wynosił tylko 29,231.000 złr. 
Dodaje też mówca, że to przewidział. Nie prze
czę i temu, bo w komisyi roku 1889 podnoszono 
przeciw wysokości tej pozycyi silne wątpliwości. 
Ale zapomniał zapewne szanowny pan deputowany 
o tem, że podobne wątpliwości, chociaż może nie 
w równie silnej m ierze, podnoszono też przeciw 
innym pozycyom budżetu w naradach komisyi 
z r. 1889, a jednak proroctwa te na szczęście dla 
budżetu nie spełniły się. Dochód z piwa prelimi 
nowanym był na 24,664.000 złr., a przyniósł 
25,576.000 złr.; dochód z cukm przyniósł 22,449,000 
złr., a preliminowanym tylko był na 20,368.000 
złr. Przy tak znacznych liczbach, szczególnie jeśli 
tyczą się one podatku konsumcyjnego, a szcze
gólnie w takim razie, kiedy podobny podatek po
bieranym bywa dopiero w chwili przejścia opo
datkowanego przedmiotu w konsumcyę, nie mo
żna ze zbyt wielką dokładnością przewidzieć ca
łorocznego dochodu i preliminować go tok dokła
dnie, jakby sobie tego życzyć można. Z dotych-

. reznltatów, jakie przyniósł podatek od 
w i ,  istnieją jednak , zdaniem mojem, uzasa
dnione widoki, że i sumy w tej pozycyi prelimi
nowane osiągniętemi zostaną

r : Ŵ Q̂ ŚĆ mie8i<?cy okresu produkcyj- 
a u 1889/90 przewidziane był? opłaty tak 

od konsnmcy1 jak  ! od produkcji wódki od 4 5 5 ,0 0 0  
hektolitrów Jeśli zważymy, że miesiąc luty miał 
tylko dni 28, a pożałowania godne klęski w wielu 
krajach koronnych me mogły Bję przyczyniać do 
zwiększenia konsumcyi, możemy mieć niepłonna 
nadzieję, że jednak ogólny rozkład podatku na 
925,000 hektolitrów osiągniętym zostanie. W kam
panii z r. 1889 na r. 1890 wynosiła ilość zgło
szona do opłaty podatku konsumcyjnego 230,000 
hektolitrów, a w tvm samym okresie kampanii 
z r. 1889 na r. 1890 wynosiła ona 449,914 hek
tolitrów. Liczby te powinny, choćby nie z apodyk 
tyczną pewnością — bo takiej niema nigdy przy 
układaniu preliminarza — to przynajmniej bardzo 
prawdopodobnie przemawiać za tem , że i liczby 
preliminarza okażą się prawdziwemi. Między in- 
nemi twierdził też pan deputowany, że nstawa 
wzg ędem opodatkowania okowity sprowadza tak 
?<?arnZin?/.łZniŻe° 'e w1arto^c* ziemniaków, że przez
twipr i •^W°Klle °P aca 8i«- Nie mogę wprawdzie 
twierdzić aby stan obecny był pod tym wzglę
dem świetny, ale w jrażoDe obawy zdają mi sic

1 1 0 0  c z e l n i  ulegających podatkowi konsum 
ryjnemu zawies.ło tylko 107 swą działalność aTe 
temu mniej zapewne winną była ustawa w ie le. 
dem opodatkowania okowity, niż zniżenie cen o 
kowity. Kontyngent, który przez zawieszenie wy 
pałania okowity w pomienionych gorzelniach stał 
się rozporządzalnym, rozdzielonym został prawie 
w zupełności na resztę gorzelni skutk em obja
wionego życzen a ich właścicieli. Że w pierwszym 
roku po zaprowadzeniu nowego podatku, sprawia 
jącego przewrót w dawnym systemie, nie zosta 
nie odrazn osiągmętem to, eo preliminowano, nie 
wydarza się jerlynie u nas samych, jak to już 
pozwoliłem sobie v yjaśn:ć w komisyi budżetowej, 
bo nikt me jest w stanie zbadać dokładnie, j<*kie 
zapasy zdołają się w takiej chwili uchylić od 
przypadającego na nie podatku. Jeśliby jednak 
szanowni panowie, a szczególnie szanowny pan 
krytyk chcieli się dowiedzieć, ile próśb nadesłano 
nam o zwolnienie kar za utajenie zapasów ule 
gających podatkowi — a mogę im to odsłonić, bo 
me jest to bynajmniej tajemnicą urzędową — to 
zyskają przekonanie, że zapasy takie, choć się 
teraz zmniejszają, mus;ały bvć znaczne, a nie mo
żna przypuścić, aby wszystkie odkryte zostały.
Z jednego w id kiego kraju, w którym z tego po 
wodu najwięcej osób pociągano do odpowiedział 
ności, nie nadeszły żadne prośby o u łaskaw ieni, 
ale czyż z tego wnosić można, że tam ja t  niema 
żadnych ukrytych zapasów, które w cichości sprze
dają? Wobec niezwykłej trudności kontroli i wo
bec właściwości zachodzących w szczegółowej 
sprzedaży, przypuścić należy, że znaczne zapasy 
okowity uchylone zostały od opłaty podatku.

Powiedziałem, że podobne wypadki zdarzają 
się nietylko u nas, ale i w innych krajach, w któ
rych podobne zachodzą stosunki.

Jeśli zaś skutkiem tego tak rządowi, jak  i ko
misyi budżetowej czynione bywają przedstawienia, 
że chociaż w r. 1889 kwoto preliminowanego do
chodu osiągniętą nie została, wstawia się ją  po
nownie w budżet roku następnego, to proszę po
równać z tem następujące cyfry. Po zamknięciu
raCS l gl<iwiiei ka 'y  R ieszy  niemieckiej za 
r. looo/1889 okazało się, że dochód z konsum- 
cyi wódki był o 34,398.000 marek niższym, a 
P°b/ aay od zacieru i wyrobionej okowity
o 4 255.000 marek niższym od preliminowanego.

o i1!'z , 0ta, docŁodu rzeczywistego była więc
o 38 b milionów niższą od preliminowanej. Wsta- 
wiono jednak na rok następny sumę tylko o trzy 
miliony niższą, t. j. 135-3 miliony zamiast 138 3 
milionów. A skoro się odciągnie jeszcze sumę 
o milionów, która z roku poprzedniego ściągniętą 
została, preliminarz r. 1889/90 okaże się właści

wie o 5 milionów wyższym od preliminarza rokn 
poDrzedmego.

Liczby te świadczą, zdaje mi się, dość wymo
wnie, że nietylko rząd tutejszy, ale i inne rządy 
wychodzą z przekonania, że wobec podobnych 
nagłych zmian w systemie podatkowym oczeki
wana wysokość preliminowanych sum osiągniętą 
zostanie, chociaż wiedzieć z pewnością nie można, 
czy to już w pierwszym roku nastąpi, czy do
piero w drugim.

Co się tyczy preliminarza monopolu tytoniowe- 
go, który także już kilku liczbami w expose ob
jaśniłem , podnoszono znów wczoraj, że rezultat 
roku 1889 był o 1,200.000 złr. mniejszym od za
powiedzianego preliminarzem.

Ze wydatność monopolu tytoniowego nie jest 
tak regularnie równą, jak u innych podatków, 
że owszem w jednym miesiącu podnosi się, w dru
gim zniża, mogą panowie, których przytaczaniem 
mnóstwa liczb nużyć nie chcę, przekonać się z w y
kazów lat najpomyślniejszych przed zaprowadze
niem nowego podwyższenia cen. Jestto, że się tak 
wyrażę, liczba zmienna, która się raz o parę 
tysięcy podniesie, to znów spadnie; bo chociaż 
chwalebne używanie tytoniu jest bardzo rozpo- 
wszechnionem, nie zakreśla sobie jednak nikt 
miary używania go w ściśle oznaczonych ilościach. 
Kon8umcya jego zależy od pogody, od stanu zdro
w ia, nawet od zatrudnień, a powiedziałbym p ra 
wie. że i od braku zatrudnień. Ile to razy w y
chodzą szanowni panowie na korytarz — proszę 
nie brać mi za złe, że o tem wspominam, boć i 
ja sam nieraz to czynię — Dalą tom cygara, nie 

abY i® Pal'ć , ale dla zabicia czasu (we
sołość), ponieważ ten lub ów przedmiot mniej ich 
zajmuje. (Wesołość).

Dla monopfln tytoniowego byłoby to rzeczą 
bardzo pomyślną, żeby panowie jak najwięcej 

8^ (lzali na korytarzu. (Ponowna weso
łość). ran  deputowany Dr Menger porównywu:ac 
dochody z r. 1889 z dochodami z r. 1888, nad
mienił, że w grudniu 1888 r. istniały ieszcze niż
sze cery. Szanowny pan deputowany żle się może 
tylko przez omyłkę wyraził, bo w vtsze ceny za
prowadzone już były 1 czerwca 1888 r. Ze da- 
żnośćdo  zwyżki w dochodach z tytoniu istnieje 
dowodzą następujące dane: ’

Dochód wynosił:
w 1888 r. w 1889 r.

w pierwszym kwartale 17-4 milionów 17 5 milionów 
w drugim „ 19 8 „ 20 3 „
w trzecim „ 1 9  2  # 20 5
w czwartym „ 1 9  4  „ 19 7 ”

B r .  1889 wynogił dochód brutto wprawdzie o 
1,166.000 złr. m niej, ale w dochodzie netto oka
zała się nadwyżka 1 692.000 złr. Na to zważać 
należy Nie przeczę, że mamy budżet w liczbach 
dochodu ryczałtowego ułożony i że nam liczbami 
brutto rachować należy, ale właśnie zarząd moro 
polu tytoniowego ma to do siebie, że tu liczb?

Zy8k*n decydująeemi, bo przedstawiają 
one właśnie tę nadwyżkę, którą konsument płaci 
państwu. Ze w ostatnim kwartale 1889 r. w sto- 
8unku do trzeciego kwartału okazała się znacznie 
niższa liczba 19 7 milionów, zastanowiło to i mnie 
samego.

Starałem się więc ile możności poinformować 
względem przyczyn tak znacznego ubytku. W la 
tach przed uregulowaniem taryfy, albo, używając 
prawdziwszego wyrazu, przed podniesieniem cen, 
był grudzień zawsze jednym z najpomyślniejszych 
miesięcy 1 to z bardzo znanych przyczyn. Przy
czyniał on się zawsze do zwiększenia liczby prze
ciętnej całorocznego dochodu i dlatego znawc? moi 
tabaczni przypominali sobie zawsze ten miesiąc 
z wielką radością (wesołość). W tym roku jednak 
okazał się stosunek ten o wiele mniej korzystnym. 
Pozwólcie panowie na przytoczenie kilku liczb. 
Nadwyżka dochodu w grudniu wynosiła w poró
wnaniu z przeeiętnemi l-czbami innych miesiec? 
7ooaknJ * 8J l  3 l8 0 0 0 1o^  r- 1885: 325.000, w  r
I n f ™  T ’ W r ‘- 1887: 3 5 1  ° ° 0 , w r. 1888:
40 (.000 podnosząc się prawie stale, a w r. 1889 
nadwyżka grudniowa, w stosunku do przeciętnego

(Ciąg dalszy).

,yło gdzieś zapisa , , prze8tanę 0

m e
u Się d°  Glo J wi ć zagadnienie, czy też mial- 
torałem się ą sprowadzić panią Kromi- 
ym manowce, czynie? Nie
są z drogi o % . mnie ni Kromicka 
icę tego 1 n e *  łb praw0? Zapełniam
ie nęCi -  ale czy ^  ^  tQ b&, _  bo
ibie życie P°d? żyó. Nie należą zresztą ta-
,e mam ^ “ N a jw y ż s z y c h ,  znanych w świe-

bo M j c i ę f e  P°!iobf  I10e rozkoszy, bo J onem: nic nie złapię,
m;twy psa za własnym g mam
czego nie dowiodę *dez“ « ^ cej^ zień aibo £  
iciechę, że nPłyc4 J jcm zarazem , że przy
»  więcej no“; nt^ m i e  posiadam zdolność od- dym swym sceptycyzmie P płoszow-
uwania skrupułów, dopr y ^ . ^  złoż jegt

uego wlkaf Â ^ ° B7e° X ey rozplątać, zwikła się 
tylu nici, że gdy S , ^  cy powtarzał
szcze bardziej- Próżnom ozis j

sobie, że to przecie jest czyste teorya, ale że ta 
kie prawo mam. Jakiś głos z parafialnej kruchty 
m ów ił mi bez chwili przerwy: nie! nie! nie! Ti zę
ba jednak podobne skrupuły wziąć za uszy, bo 
to jest dla mnie kwestya równowagi umysłowej. 
Jestem o tej wieczornej godzinie w odpowiedniem 
do tego usposobieniu. Dziś po południu, w domu 
znajomego malarza, słyszałem, jak  pani Davisowa 
dowodziła dwom literatom francuskim, że kob.eti 
powinna zostać całe życie niedostępną, choc ażby 
tylko: pour la nettete du plumage! Maleschi po
wtarzał: oui! oui! d u p lu m a ze !— ja  zaś wyobra 
żąłem sobie, że wszystkie kraby morza Śródzie
mnego wywróciły się na wznak i wyciągnęły 
szczypce do góry, z prośbą do Jowisza o grzmot. 
Mówiąc nawiasem, Davisowa pożyczyła tego wy
rażenia odemnie, ja  zaś pożyczyłem od Feuilleta. 
Zachowałem się jednak z całą powagą, nie po
zwoliłem sobie nawet na uśmiech, ale popadłem 
w jakieś wesołe i cyniczne usposobienie, którego 
odblask jeszcze w tej chwili jest we mnie, a które 
jest zawsze najlepszą bronią przeciw skrupułom.

Więc dalej ! Czy miałbym prawo rozkochać 
w sobie panią Kromicką i w razie powodzenia 
sprowadzić ją  z drogi obowiązku? Patrzę najprzód 
na to ze stanowiska honoru, tak jak  go w ogóle 
pojmują ludzie, którzy siebie samych mają za 
gentlemanów i których cały świat ma za tako
wych. Owóż nie znajduję ani jednego paragrafu, 
któryby mi zabraniał tok postąpić. Swoją drogą, 
na pierwszy rzut oka, jestto najdziwaczniejszy 

kodeksów, jakie kiedykolwiek istniały pod słoń- 
 1 nkrarine nieniadze. tedv. wp

z 
cem

oaeksow, jakie 
cem. Bo jeśli komuś ukradnę pieniądze, tedy, we
dług pojęć światowych o honorze, hańba spada 
na mnie, jako na złodzieja, okradziony zaś wy
chodzi ze sprawy czysto; ale jeśli komuś ukra
dnę żonę, tedy ja ,  złodziej, wychodzę czysto, a 
hańba spada na okradzionego. Co to jest ? Czy

proste zboczenie zmysłu moralnego, czy też mię
dzy kradzieżą portmonetki a żony zachodzą tak 
wielkie różnice, że podobnych postępków zesta
wiać nawet nie wolno ? Zastanawiałem się na( 
tem nieraz i doszedłem do przekonania, że to nie 
jest to samo. Istota ludzka nie może być taks, 
własnością, jak  rzecz — i kradzież żony jest ak
tem dwustronnej woli. Dlaczego miałbym uzna
wać prawo m ęża, jeśli prawa tego nie uznaje 
sama żona? Co on mnie obchodzi? Widzę oto 
istotę, która chce należeć do mnie i biorę ją. Jej 
mąż dla mnie nie istnieje, a jej przysięgi, to nie 
moja rzćcz. Co więc ma mnie powstrzymać; czy 
szacunek dla instytucyi małżeńskiej ? Ale oto, 
gdybym kochał, gdybym mógł kochać panią Kro 
mieką, to krzyczałbym z głębi wnętrzności: pro 
testuję przeciw jej małżeństwu, protestuję przeciw 
jej obowiązkom dla Kromickiego; jam  jest robak, 
którego to małżeństwo rozgniata nogą, który się 
wije z bólu — i mnie, który w ostatniem tchnie 
niu pragnąłbym ukąsić tę stopę, każą ją  szano
wać! Za co? dlaczego? Co mnie obchodzi taki 
układ społeczny, który wyciska ze mnie wszystką 
krew, wszystką ochotę do życia. Zapewne, iż to 
jest porządek natury, że ludzie żywią się rybami, 
ale każcież szanować toki porządek rybie, którą 
żywcem skrobią, zanim ją  włożą do garnka. Pro
testuję i kąsam! — oto moja odpowiedź. Spence 
rowski ideał rozwiniętego ostatecznie człowieka, 
w którym indywidualne popędy znajdą się w zu 
pełnej harmonii z układem społecznym — jest 
tylko postulatem. Wiem, wiem doskonale, że taki 
Sniatyński pobiłby mnie jednem pytaniem: „Więc 
jesteś za wolną miłością?“ Nie, nie jestem! Je 
stem tylko za sobą samym. 1 am for m yself! 
Nie chcę zresztą nic wiedzieć o waszych teoryach. 
Jeśli ty pokochasz inną kobietę, albo twoja żona 
innego mężczyznę, zobaczymy, na co ci się przy

dadzą wasze przepisy, paragrafy uszanowania 
dla układu społecznego. W najgorszym razie je 
stem niekonsekwentny. Tak samo niekonsekwen 
tny byłem, gdym ja ,  sceptyk, dał na mszę na 
intencyę Leona i Anieli i gdym się modlił, jak 
dziecko 1 łykał łzy, jak  głupiec. Na przyszłość 
obiecuję sobie być zawsze niekonsekwentnym, ile
kroć będzie mi z tem lep ie j, dogodniej, szczęśli
wiej. Na świecie istnieje tylko jedna logika — Jo 
gika namiętności. Rozum do czasu tylko prze
strzega, a następn'e, gdy konie rwą się niepo
wstrzymanie do biegu, siada na kozioł i pilnuje 
tylko tego, by się wóz nie potrzaskał. Serce lu
dzkie nie może się zabezpieczyć przeciw miłości 
a miłość, to jest żywioł, to taka s iła , jak  przy
pływ 1 odpływ morza. Kobiety zakochanej w mę
żu bramy piekielne nie przemogą, bo przysięga 
ślubna jest tylko uświęceniem miłości — ale gdy 
jest tylko zobowiązaniem, wówczas pierwszy le 
pszy przypływ wyrzuca ją na piasek, jak  uśniętą 
rybę. Nie mogę się zobowiązywać do tego, że mi 
croda nie będzie rosła, albo że się nie będę sto 
rzał — a ilekroć to uczynię, prawa życiowe prze 
jadą po mnie i po moich zobowiązaniach.

Dziwna rzecz, wszystko to , co piszę, jest, jak 
już powiedziałem, czystą teoryą. Nie mam żadnych 
takich zamiarów, które potrzebowałbym przed sobą 
usprawiedliwiać, a jednak rozmyślania podobne 
wzburzają mnie i teraz wzburzyły do tego stopnia 
że musiałem przerwać pisanie. Mój spokój jest je 

|dnak djablo sztuczny... Chodziłem przeszło godzinę 
po pokoju i w końca doszedłem, co mnie tak pod
nieciło... Oto jnż jest bardzo późno. Z okien mo 
ich widać kopułę Inwalidów, która błyszczy w księ- 
życu, jak  błyszczał w swoim czasie św. Piotr 
gdym przepełniony nadzieją chodził po Pincio i 
myś.ał o Anielce. Mimo woli oddałem się tym 
wspomnieniom. Niech sobie będzie, jak chce i jak

jest, to pewna jednak, że mogłem być szczęśliwi 
1 że ona także mogła być dziesięć, sto razy szczę 
śliwsza. Ja  jeszcze dziś, gdybym miał nawet j l  
kie ukryte zamiary, gdyby ona była nie wiem a 
ką dla mnie pokusą, cofnąłbym się przed jej nie 
szczęściem. Za nic tego nie chcę, za nic! Sam£ 
myśl o tem odejmowałaby mi przedsiębiorczość i  
stanowczość. Miałem w sobie całe góry tkliwości 
dla niej.

Ale to są dawne rzeczy. Sceptyk, siedzący we 
m nie, podsuwa mi inne w swoim rodzaju pytanie
nZ  W ^ Dymo * y p adku 0Da byłaby istotnie tak 
nieszczęśliwa? Sprawdziłem niejednokrotnie w ży- 
ciu. że kobiety póty są tylko nieszczęśliwe, póki 
walczą. Gdy raz walka się rozstrzygnie, następuje, 
bez względu na jej rezultat, okres spokoju? sło
dyczy szczęścia... Znałem tu kiedyś w Paryżu ko
bietę, która przez trzy lata toczyła ze sobą bój

° a]^ ’ęk8ze) .m$c®> a potem, gdy serce wzięło 
górę, został jej jeden tylko wieczny wyrzut m ia
nowicie, że opierała się tak długo. ’

Ale na co się przyda stawianie tych wszystkich 
oytan 1 rozwiązywanie zagadnień? Wiem, że każ
dej zasady można dowieść, a  o każdym dowodzie 
zwątpić. Te dobre czasy, w których ludzie wąt- 
pili o wszystkiem, z, wyjątkiem o zdolnoś i rozu
mu do rozeznawania prawdy od fałszu, dobra od 
zła — minęły. Obecnie naokoło manowce manowi*«

wierzyć... °zej me chcałoby mi się

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dochodu innych miesięcy wyniosła tylko 50.000 
złr. A depresya ta w sprzedaży tytoniu trwała 
dziwnym sposobem aż do połowy stycznia r. b. 
Na wszystkie zapytania moje odbierałem od władz 
miejscowych równobrzmiącą prawie odpowiedź, że 
do tego jedynie influenza przyczynić się mogła.

Co się zaś tyczy wstawienia między pokrycia 
dość znacznej sumy, pochodzącej ze sprzedaży ru
chomego majątku państwowego, to stwierdzenie 
faktu tego jest prawdziwem, ale rzecz sama nie 
jest nową. W latach 1871— 1879 znajdą panowie 
sumę 38,622.000 złr., która z takich samych źró
deł wstawioną została w rachunki bieżące, jak 
suma 1,780.000 złr. w latachj od r. 1880 — 1889. 
Ale jeśli Panowie nie chcą, aby suma stosunkowo 
tak m ała, jak  kwota 1,550.000 złr., wzięta ze 
sprzedaży akcyj kolei Karola Ludwika wpływała 
w rachunkach na zniesienie deficytu, to raczcie 

Panowie przynajmniej przyznać, że w takim 
w celu należytego ocenienia stanu finanso 

wego,v zwrócić uwagę należy na to, iż bardzo po 
kaźna suma 14 milionów złr. należy do rzędu bar 
dzo wyjątkowych wydatków, które zarazem bar 
dzo produktywnemi nazwać można, bo figuruje 
jako wydana na budowę kolei żelaznych, a w czę 
ści na potrzeby uzbrojenia, jako wydatek na za 
kupienie broni. W należytem ocenieniu budżetu 
naszego zważać należy, że inne państwa, poc 
względem finansowym bardzo dobrze położone, 
przedsiębiorą na podobne cele operacye kredyto 
we, my zaś znajdujemy się w korzystnem poło 
żeniu pokrycia wydatków podobnych bez operacyj 
kredytowych.

W obliczaniu deficytu wspomniał p. deputowany 
także o rencie amortyzacyjnej. Nie mogę się z nim 
zgodzić na to, aby cały wydatek na rentę amor 
tyzacyjną, czyli sumę nominalną, jaką państwo 
ma emitować, wstawić, po odciągnięciu odpisanych 
kapitałów, jako podwyższenie kwoty niedoboru 
Nie mogę zaś zgodzić się na to z tego powodu, 
że nowy ciężar, jaki przez to niezaprzeczenie na 
państwo spada, znajduje swój rzetelny i uprawnię 
ny wyraz w rozdziale długu państwowego, gdzie 
są wstawione procenta, które nadal państwo opła 
cać będzie. Nię przeczę przez to, że zasada, ja 
kiej się chce trzymać szanowny pan deputowany, 
będący dokładnym znawcą finansów, jest zdrowi. 
Ze ścisłemi zasadami budżetowania nie zgadza się 
to, aby dochód z renty amortyzacyjnej wstawiać 
w budżet w znaczeniu pokrycia, ale jest to zwy 
czaj ustalony już od r. 1869 i nietylko w Austryi, 
ale i za granicą przyjęty, o którym wiedzą w sze 
rokich kołach i który dlatego nikogo w błąd nie 
wprowadza.

Przyznaję jednak, że byłoby bardzo pożądanem, 
abyśmy dawniejsze nasze długi pokrywać mogli 
z bieżących dochodów. Na to potrzeba jednak, 
aby nie zwodzić nikogo, i nie obudzać płonnych 
nadziei, żeby nadwyżka w budżecie była już stałą. 
A takiej nadwyżki zachodzi wielka potrzeba, nie
tylko z pomienionej przyczyny, ale i z innych je 
szcze przyczyn, które z interesami gospodarczemi 
całego państwa w nierozerwalnym pozostają zwią
zku. Niech tylko wysoka Izba raczy pomagać usi- 
łowaniu wytworzenia takiej nadw yżki, a do osią
gnięcia tego celu nastręczają się tylko dwa środki: 
albo musimy w wydatkach naszych oszczędzić 
tyle, aby nadwyżkę taką osiągnąć, albo musimy 
pomnożvć dochody nasze. Trzeciego środka na to 
niema. Oszczędności znajdują, jak  wiadomo, swe 
granice nietylko w konieczności utrzymania w bie
gu administracyi państwowej, ale i w konieczno 
ści niezaniedbywania pewnych inwestycyj i nie 
skazywania przez to poniekąd ludności, jak  się 
w innem państwie jeden z członków parlamentu 
wyraził, na przebycie knracyi głodowej.

W państwie absolutystycznem sprawa ta byłaby 
może łatwiejszą, lecz w państwie konstytucyjnem, 
w którem wszyscy panowie, jak  jesteście, mniej 
lub więcej wywieracie pewien wpływ i nacisk na 
rząd — j a zaś tego nacisku nigdy nie uczułem 
w kierunku oszczędności, lecz zawsze w kierunku 
zwiększenia wydatków (wesołość) — w takiem 
tedy państwie na razie nie należy na sprawę tę 
zapatrywać się tak subtelnie, aj raczej dalszej — 
miejmy nadzieję — niezbyt dalekiej przyszłości 
trzeba pozostawić przystąpienie do umorzenia sta
rych długów w sposób pomyślniejszy dla budżetu 
państwowego.

Jeżeli atoli wobec preliminowanych cytr, odno
śnie do tytoniu i wódki odzywają się poważne 
zarzuty, ja  zaś sam wszelkiemi siłami starałem 
się osłabić te wątpliwości, muszę wszakże co się 
tyczy deficytu z r. 1889 z całą stanowczością 
oświadczyć, iż zdaniem mojem szanowny deputo
wany jest w błędzie. („Tak jest" z prawicy). Je 
żeli się bowiem zestawia preliminarz i oblicza 
z góry każdą poszczególną pozycyę, wówczas błąd 
nie może być wykluczony. O tem przecie wszy
scy wiemy. Chodzi atoli o ogólne powodzenie, 
gdyż to jest rozstrzygające. Starałem się tedy, 
ile wogóle pozwala na to maszyna administracyi, 
obznajomić wysoką Izbę za pomocą urzędowego 
ogłoszenia z wynikami dochodów państwowych 
za r. 1889. Widzimy, iż ogólna cyfra przewyższa 
preliminowaną cyfrę o przeszło 5 milionów. Do 
tego dodać należy, iż są niektóre źródła docho
dów, o których istotnym wyniku za r. 1889 dziś 
jeszcze nic powiedzieć nie mogę, gdyż pozostają 
pod zarządem innych ministerstw. Lecz zapewne 
szanowni panowie wiedzą, iż np. rezultat, 
dał zarząd kolei państwowych, także był zdumie
wająco pomyślny.

A zatem na r. 1889 pokryliśmy — mam na 
dzieję — dostatecznie potrzeby państwa; na żą 
danie wspólnego ministerstwa pokryłem także 
dodatkowe kredyty tego ministerstwa, nie osłabia
jąc przytem zapasów kasowych. Mniemam przeto 
że wys. Izba istotnie słusznie mogłaby być zado 
woloną z tego rezultatu. (Brawo, brawo! z pra 
wicy).

Jeszcze słów kilka o podatku cukrowym. Wszak 
i ten przedmiot przez jednego z szanownych mów
ców został poruszony, a  przez drugiego bliżej 
gruntowniej omówiony. Podnoszono, iż w swoim 
czasie już podczas rozpraw nad ustawą o podatku 
cukrowym — a względnie wówczas jeszcze pro 
jekcie do ustawy — system ten był ganiony, przy 
czem mówiono, iż rozwój przemysłu jest zagrożo
ny, a wreszcie, że lepiej by było podwyższyć cho 
ciażby stary kontyngent, lecz zachowrć system 
Co się tyczy kontyngentu, to słyszeliśmy przecie, 
że z wyjątkiem Szlązka —  jeśli się nie mylę — 
wielkie i liczne cukrownie w Czechach i Morawii 
uważały dawniejszą ustawę za absolutnie szkodli 
wą. Rzeczywiście wielkim były wówczas niedo
statkiem owe dopłaty, których fabrykant cukru 
wogóle nigdy z góry w przybliżeniu obliczyć nie 
mógł. (Bardzo słusznie! z prawicy). Niedostatkowi 
tema rząd pragnął zaradzić. Przedłożenie stało się 
obecnie ustawą. Ze ustawa ta  na razie — za całą

przyszłość nikt przecie w podobnych rzeczach rę-|bym  nie mógł zrobić. Zapewnić mogę szanownego [skutkiem tych podwyższonych podatków o tyle a 
czyć nie może — skarbowi państwowemu nie uj-1 p. Mengera, że prace około odnośnej ustawy są |  tyle więcej dochodu w poszczególnych rubryKacn. 
mnje dochodów, dowodzi w pierwszej linii przyto-|w  toku. Sprawa jest jednak trudną. Będąc jeszcze | Gdyby tak  nie było, musiałbym wydać tyle a tyle 
czona przezemnie dopieroeo cyfra dochodu za r.[studentem  w Wiedniu, miałem zaszczyt poznać s ię | więcej renty marcowej. Kwotę tejże obliczyłem 
1889, a być może i ta okoliczność, iż w pierwszych j z wysoko jak  na owe czasy postawionym urzędni-1 według wówczas istotnie osiągniętego kursu 
trzech miesiącach 1890 r. — starałem się o ile kiem — dawniej to więcej znaczyło (wesołość) — | mogę " ' Ł“

' 1 '  J dworu
starałem się o ile 

możności dowiedzieć się teraz o tych cyfrach — 
wpłynęło o 1.062,321 złr., a zatem o 1.759,635 
złr. więcej aniżeli w odpowiednim peryodzie ze 
szłego roku (Słuchajcie! z prawicy)^ a o 2.970,000 
złr. ponad preliminowaną kwotę. Sądzę, iż tym 
czasem możnaby się zaspokoić tą cyfrą.

Szanowny deputowany poruszył także kwestyę 
bezpośrednich podatków. Nie jestem dzisiaj_ w sta
nie zastanawiać się obszerniej nad tą sprawą, jak I idzie.
to uczyniłem w odpowiedzi na interpelacyę dep.J Bynajmniej nie chcę tem pocieszać szanownego 
Steiwendera, zważywszy, co jeszcze mamy do ro-jp . Mengera. Powoli wprawdzie toczą się sprawy, 
boty w tej części sesyi; sądzę, że istotnie sprawa | lecz inaczej być nie może. Z drugiej zaś strony 
nic na tem nie ucierpiała, że wysokiej Izbie teraz |  co do wspomnianej kwestyi muszę się znosić z tylu 
nie zostały przedłożone wygotowane projekta do ’ ! ~ l_J ’ “

Nie
 atoli wiedzieć, czyby kurs w innej chwili

radcą dworu przy pewnem centralnem biurze, |  nie był niepomyślnie]szym, gdyby przez wszystkie 
który z czasem stał się moim prawdziwym pr/y  | te lata gospodarowano bez nowych podwyższeń poda- 
jacielem. Byłem młodym i czytywałem wiele ga-1 tków, tak mniej więcej na oślep. (Bardzo słusznie!

o ile wogóle wiele gazet czytać było można j z prawicy). Gdybyśmy nie byli zaprowadzili tych po- 
w r. 1839. Użalałem się, że niejedna rzecz w Au-[datków, musielibyśmy dzisiaj opłacać 8 do 10 mi- 
stryi idzie tak ciężko i powoli. [lionów więcej odsetek za rentę marcową. Sądzę,

— T a k , t a k , młodzieńcze — odrzekł mój rad-1 iż z niczego tylko Bóg może coś stworzyć. Żądać 
ca — idzie wprawdzie powoli, ale przynajmniej [od parlamentu lub od rządu uregulowania budżetu,

przywrócenia równowagi, ale bez podwyższenia 
podatków, znaczy wobec teraźniejszego stanu rze 
czy u nas i w Europie tyle, co żądać rzeczy nie
możliwej.

Nie wiem, na jakiej podstawie p. dep. Dr Meu-
innemi władzami, a szczególnie muszę też p ro s ić |g er kwestyonuje preliminowanie gwarancyjnej za- 
o zdanie Najwyższego trybunału. Zresztą proszę | liczki dla kolei północno-zachodniej, twierdząc, iż 
nie zapominać — nie chcę dłużej omawiać tego | według przedłożonego preliminarza wydatki do 
przedmiotu — w każdem ministeryum, a zwłasz [dochodów stoją w stosunku 20:100. Jest to zdaje 
cza w takiem jak  ministeryum finansów, które ty-[gię lapsus linguae_ lub błąd rachunkowy, gdyż 
loma najrozmaitszemi musi się zajmować sprawa-1 byłby to stosunek niemożliwy. Komisya budżetowa 
m i, któż tam pracuje nad dziełami ustawodaw-[przyjęła wydatki tej kolei w sumie 4,910,000 złr., 
czerni? Już raz to podnosiłem: ciż sami urzędnicy,[dochody w sumie 8,900,000 złr,, a to odpowiada 
którzy stanowią cały aparat administracyjny, gdyż [stosunkowi 55:100. Jestto także stosunek, stwier 

którzy wogóle’ poważnie zajmują się finansami n ie |n ie  mogę przecie dopuścić, aby w tym ostatnim |dzony praktyką,
znajdzie się nikt, ktoby nie przyznał — bynaj-[nastąpiła stagnacya. Wierzajcie mi panowie, n iel A teraz, moi panowie, nie mogę zakończyć mowy
mniej nie mam zamiaru krytykowania dawniejsze-1 mówię rzeczyw iści pro domo , lecz za tymi zna-1; ominąć przedmiotu, który właściwie o wiele wię- 
go ustawodawstwa, zresztą łatwo jest krytykow ać|kom itym i mężami, którzy mi pomagają. S pełn ia ją jCgj 0(j budżetu i preliminarza dotąd przynajmniej

 ................... ‘ * oni istotnie olbrzymią pracę, a  przecież i om s ą I zajmował wys. Izbę; dotychczasowych mów słu
tylko ludźmi, którzy od czasu do czasu musząIchałem cierpliwie i wytrwale. Nie chcę tego przed 
brać urlop i robić choć cokolwiek dla swego zdro-1 mi0tu pominąć milczeniem, gdyż nie uważam za 
wia. Co się zaś tyczy m inistra, niechaj mi 1właściwe, aby w dyskusyi jeneralnej rząd o tem 
dzie wolno zapytać zupełnie prywatnie: Czy s ą - [p0 progta ani słowa nie wypowiedział. Przyszło 
dzicie, panowie, że odbywszy tutaj 5 lub 6 p o - |mi na pamięć przytem jedno słowo, używane 
siedzeń z rzędu , przychodzi się do domu zupełnie [ przez wielu pan5W z 8zanownej opozycyi, a także

  -----    rzeżkim? Do 12ej lub 2ej godziny w nocy i t a k |przez większość: istnieje pierścień większości.
w bezpośredni sposób obciążają płacącego poda-1trzeba przesiedzieć, aby nie wstrzymywać to k u [q wóż j a ujrzałem t u  w c z o r a j  pierścień, który rzuca 
tek, nie będąc z sobą w bliższej styczności. Jest | bieżących spraw. Brak nam jednego c ia ła — je s t |sw e promienie od najskrajniejszej wysokości le- 
to mniej więcej to samo, jeżeli — proszę mi wy [to moje własne, czysto indywidualne zapatrywa-1wjCy a£ do najskrajniejszej prawicy. Znalazła się

ustawy. Trzeba na to więcej czasu, aby wysoka 
Izba powzięła uchwałę co do tak ważnych przed 
łożeń w przynajmniej niezbyt długim przeciągu 
czasu.

Bardzo chętnie jednak przyznaję, iż z kwestyą 
tą w związku stoi i wiele innych spraw, a — jak 
to zaznaczył dep. Dr Menger —  i kwestya bud 
żftów krajowych. Mniemam, iż pomiędzy tymi,

ex post, lecz teraz dzięki długiemu szeregowi lat I 
zdaniem mojem przekonaliśmy się — że t. zw. I 
system dodatków do podatków ma swe wątpliwej 
i bardzo niebezpieczne strony. (Tak jest! z pra-| 
wicy). Lubo to jest rząd, który naturalnie budżet 
krajowy i budżet państwowy oddać musi pod [ 
sankcyą, w praktyce atoli sprawa ta  taką przy
brała postać, że właściwie dwa ustawodawstwa |

baczyć trywialne porównanie — dwaj kucharze [nie — mniejsza o nazwę, które dla każdego rzą-1pewneg0 rodzaju atrakeya idei, związek w opozy- 
zaczną krajać pieczeń z dwóch końców; m ałojdu w Austryi jestniezbędaem , a którego zadaniem Ieyjności, który w każdym razie nie jest bez mte- 
z niej oczy wiście pozostanie. (Wesołość). Potrzebaby |  byłoby opracowywanie wspólnie z rządem projek-1 rean Mniemam, iż zarówno panowie, którzy są za
jakiejś bliższej styczności, lecz w naszem pan 
stwie jest właśnie rzeczą niesłychanie trudną, a 
zdaniem mojem, nawet bodaj czy możliwą. Mu
simy szanować istniejące prawo sejmów; jest to 
naszym obowiązkiem. Wyjścia, do którego dep. 
Jr Menger od wielu lat z uznania godną stałością 

dąży, nie mogę po bliższem rozpatrzeniu się uznać 
za trafne, a mianowicie rozdzielenie podatku spo 
żywcze,o lub też części tegoż na cele krajowe. 
Widzieliśmy przecie przy obradach nad takąż pro- 
>ozycyą co do podatku wódczanego, jak z wielu 

bardzo poważnych stron podnoszono, że wów 
czas łatwo dojść może do tego, iż na kraj, który 
pewien przedmiot konsumuje w większej ilości, 
dla potrzeb innego kraju, który być może zupełnie 
inną ma konsumcyą, nałożoną będzie kontrybucya.

Itów do ustaw, aby je  potem w dojrzałym stanie | b z> — proszę wybaczyć, ale nie wiem, czy
|módz przedłożyć wys. Izbie. _ , [to słowo jest szczęśliwie wybranam, lecz go się

Brak nam atoli jeszcze czegoś, co inne państwa I U4yWa?— jab także rząd, muszą się patrzeć na 
Imają. Przepraszam, bynajmniej nie chcę z a ra z |tQ 2 j a w j s k o  z zadowoleniem stosownie do starego, 
żądać zwiększenia wydatków (wesołość). Szcze | a je£e;j gdzie, to w polityce słusznego zdania 
gólnie tak zwanym w ielkim , nie m ów ię: mini | i n  medio virtus. Jeżeli z dwóch skrajnych stron 
strom, lecz wielkim ministerstwom przypada w u-1 jedna rzecz bywa zaczepianą, to jest to, nie chcę 
dziale olbrzymia robota skutkiem niesłychanej |  twierdzić, dowodem, że zaczepiana rzecz jest siu 
różnorodności przedmiotów. Minister musi b y ć |8zna aje’ ieży w tem dla mnie, dla mego we 
w parlam encie, dalej musi w biurze k ierow ać]wnJ rzneg0 nastroju, pewne uspokojenie. Nie zdaje 

[sprawami i nie ma właściwie nikogo, któryby g o |mj 8ję niesłuszna rzecz, jeśli jest
zastępował w urzędzie i w zastępstwie jego objął 
czasowo całe kierownictwo ministerstwa. Możecie 
mi panowie odpowiedzieć: wszak ma szefów sek
cyjnych. Owszem, są to na jlepsi, niewątpliwie 
bardzo doświadczeni ludzie, lecz oni zajmują się

Być może — to co powiem będzie rzeczywiście [przecie tylko w poszczególnych sekcyach. Spoj
rzyjcie panowie, gdzie chcecie, wszędzie w wiel 
kich państwach znajduje się taka instytucya. Dla
czego jej u nas niema — tej kwestyi dalej nie 
zgłębiałem. Względy oszczędności być może dotąd 
nie pozwalały postawić w wysokiej Izbie odnoś
nego wniosku w pozytywnej postaci.

Inny znów z panów deputowanych, o którym 
Ale możliwem|już wspominałem, przyznał wprawdzie — co też 

z podziękowaniem {irzy}muję iż sytuacya finan
sowa jest pomyślna, lecz jednocześnie uważał za 
niezbędne dodać, że zapomocą niezbyt chwaleb
nych środków stan ten został osiągnięty i że nic 
nie zrobiono dla ekonomicznego rozwoju ludności. 

Sądzę, iż szanowny deputowany co do tego za

ona z dwóch
skrajnych kierunków atakowaną.

Panów, którzy są innego zdania odemnie, pro 
ę o przebaczenie, ale dobrze jest zejść czasem 

z wysokości koturnu i pozwoliłbym sobie zapro
ponować, aby dla wyjaśnienia rzeczy przeciwni
kom przetłómaczono mowę dep. Turka na języŁ 
czeski i rozdzielono ją  między przyjaciół polity 
cznych dep. Gregra, a naodwrót mowę dep. Gre 
gra dano do czytania zwolennikom p. Tiirka. (We
sołość). Kto wie, czy wtedy pewne namiętne wy
cieczki nie wyrównałyby się i czy nie nastąpiło
by pewne uspokojenie po obu stronach. (Weso 

| łość).
Co się tyczy stanowiska rządu Jego Ces. M ości;

|to m ogę, zd a je  m i s ię ,  pow ołać się  co do  moje, 
osoby na świadectwo, iż rząd wys. Izbie me czy
nił przesadnych przyrzeczeń, a mniemam, iż 
całemu rządowi, a już najmniej szefowi tegoż, nie 
może nikt, kto jest sprawiedliwym i na seryo pa- 

rzeczy, odmówić tego przymiotu, iż we

tylko mojem indywidualuejn zdaniem, a nie 
zdaniem całego rządu — być więc może, iż zna 
azłoby się wyjście, gdyby pewną ilościową, procen

tową część bezpośrednich podatków oddawano kra 
jom (brawo, brawo! z prawicy). Mocno wdzięczny 
jestem, szanowni panowie, za wasze uznanie, lecz 
jest także i „ale" (ożywiona wesołość). Nic na to 
poradzić nie mogę (dep. Hevera: 
est to!)

Kwestya jest nader trudną: jeżeliby kiedyś rzą
dowi udało się postawić tak swe finanse, aby rze 
czywiście mógł się obejść bez pewnej części swych 
dochodów płynących z bezpośrednich podatków.
przypuśćmy n. p. podatku gruntowego lub też bu-i **■ ■»*<“»»«" *v " - r - — " ““j  — —o - . ,  Itrzy na rzeczy, uumumc togo piajrumnu, i a w<
dowlanego i ofiarować je  na korzyść krajów — | szedł zbyt daleko. Ne quid n im is!  Czy środki te I w8Zystkich sprawach i we wszystkich parlamen 
teraz będziemy mieli to „ale" — w takim razie | były chwalebne, czy nie, to rzecz indywidualnego I tarnycjj j politycznych trudnościach jest on za u
lezwarunkowe prawo ściągania dodatków do po | zapatrywania, które u każdego z wysoce szanow-1 m;arjj0Waniem i rozwagą,
datków, jakie obecnie zagwarantowane jest na [ nych deputowanych uszanowane i cenione być po
mocy statutów krajowych, nie może się utrzymać. |  winno. Przed laty niejednokrotnie już miałem spo-
Sie znajdzie się żaden minister, któryby — nie|sobność powiedzieć: n ie m a  innego wyjścia z naszej • ~ ‘L,orn
wchodząc w to, do jakiegoby politycznego czy na przykrej sytuacyi finansowej, jak  tylko możliwie I '  gpoboj u . roz • (Wesołość) Rząd
rodowego stronnictwa należał — zgodził się na [najrychlejsze usunięcie potrzeby corocznego zacią . . .

Przypuśćmy, że odstępuję na korzyść krajów I Że zaś obok tej potrzeby stanęły inne niejedno-1 ̂ ^ ty T ią c le ta P n o k ć d , i * ^
20% od podatku gruntowego i przypuśćmy 10% |  krotnie przez wysoką Izbę i wysokie delegacye I jbie rA*njp ‘ j J
od podatku domowego, w takim razie kraj musi |  uznawane motywy — są to wypadki, nad któremi I . u .
zrzec się wszelkich innych podatków
dodatków do podatków p aństw ow ych . ... _______  __   _ r _ „ „  t
ka prawdziwie powodująca przewrót zasada wy |sokiej Izby — zdziałał niejedno, o czem nie n a - I stanowisku k ? ó T nie jest^słusznem

Nie chcę tu przytaczać długich szeregów odpowiada. , , •
cyfr, lecz niech mi będzie wolno prrzynaj- Nie chcę 8 ę zwracać d i  dalszej przeszłości
mniej ć p a j ą c e  P ^ y to o , ,^  W rią .M J 
lata od 1881 do 1890 r., okazuje się, >ż . w{ aa°
w nich na budowy kolejowe i b u d o w y  niezbę n̂
dla rozszerzenia zarządu 136,536.000 
ba to dobrze zapamiętać — na regulacye rzeczne 
z wyjątkiem zwyczajnych 18 ,621.000  złr., na bn 
dowy monumentalne 7,832.000 złr., ca  u )W? 

w Tryeście 3,451.000 złr. i na akcyę ra

Powiedziałbym prawie— jeśli mi tego nie weż- 
| mie za złe,  ̂jest w tem tylko pozorny paradoks —

gtnem uoso- 
rozwagi. (Wesołość). Rząd przeto 

nie oddawał się złudzeniu, jak mu zarzucano, ani 
‘ ; tą  akcyą zagai w pań- 

że chce w ogóle uchylić 
Wszak bieg rzeczy jest

maga przedewszystkiem skonsolidowanej sytuacyi | leżałoby milczeć, 
finansowej państwa, tudzież możności obejścia się 

pewnej części podatków, nie ulega kwestyi 
Dlatego atoli niezbędnem jest też przyzwolenie 
większości wszystkich sejmów. Jeżeli myśl ta 
wogóle jest dobrą, czego kategorycznie nie twier
dzę, to wykonanie jej wymaga czasu i pomyślniej
szych warunków.

Dep. Dr Menger postawił też ministrowi finan 
sów w nader uprzejmy sposób — czemu bynaj 
mniej nie chcę przeczyć —  żądanie, aby niektóre 
kwestye ekonomiczne szybciej były załatwiane.
Sądzę, iż p. Menger — przez kogo, nie wiem 
żle był poinformowany. Chodzi tutaj — dotąd rze 
czywiście nie miałem czasu przejrzeć stenografi
cznego protokółu i mówię tylko, com słyszał z mo
wy szanownego deputowanego — chodzi więc tu
taj, powiadam, prawdopodobnie o koncesyę kolei 
lokalnych Zauchtl Bantach, Zauchtl Fulnek i Opawa- 
Benisch. Jeżeli przypuszczenie moje jest trafne, 
to mogę odpowiedzieć, iż odnośny akt już d. 5go

me Kraj musi i uznawane motywjr— »ą wypauni, uau T , , . u,j/ó, H7q.
ów w postaci I my nie mamy władzy. Pomimo to rząd — ma s ^ J c h f u. °* W panJ J  J n_
3. Że zaś ta I rozumieć za współudziałem i przyzwoleniem wy [ n 7 P ńw, tak, że w istocie dz . J  
>t zasada wy [sokiej Izby — zdziałał niejedno, o czem nie . ° . t® stanowisko opuszcza i j

lołoinW  ’ mnem _ stanowisku, które me jest słusznem i tak

portu
tunkową i zapomogi — które przecie bezpośre
dnio wpływają na podniesienie lub 
ekonomicznej siły ludności —■ bj/iy.UUU złr. Są 
tą niezawodnie wszystko wydatki produktywne, 
suma ich wynosi 172,659.000 złr. Doliczywszy 
do tego jeszcze niektóre kredyty na uzbrojenie 
i zwrot bieżącego długu, otrzymujemy kwotę 
306,363.000 złr. Chcąc sumiennie postępować, mu-| 
simy od tej sumy odliczyć kwotę 45 milionów, 
otrzymaną z wyjątkowych dochodów, wówczas

mojem zadaniem być nie może, wyszukiwanie błę 
dów i podnoszenie zarzutów przeciwko tym , któ 
rzy sobie podają dłoń do porozumienia, ale rzecz 
jest bardzo prosta: panowie niemieccy posłowie 
w sejmie czeskim byli tego przekonania, iż muszą 
opuśc:ć sejm z ważnych politycznych i narodo 
wych powodów. Owoż rząd , który od początku 
rozpoczęcia t. zw. ery Taaffego zawsze z zami 
łowaniem —  bez względu na pojawiające się tu 
i ówdzie gryzące dowcipy i mowy pogardliwe — 
nazywał się rządem pojednania i porozumienia, 
o ile to w jego mocy leżało, do tego celu zdąża 
nie mógł naturalnie tego przez dłuższy czas istnie 
jącego stanu uznać za pocieszający i pomyślny 
nie mógł zaś tem mniej, gdy szef rządu— mimo 
częściowej zmiany osoby, jako głównie odpowie 
dzialny — już przy objęciu swego urzędu wsaa

-  . . .  t eg 0j
kwietnia b. r. wysłany został z ministeryum skar [otrzymujemy sumę wydatków n e t t o ,  jakie adm i-|zał, iż największą wagę przywięzuje o e 
bu do ministerstwa handlu, w tym więc wypadku nistracya poczyniła na tego rodzaju, zupełnie wy- reprezentantów wszystkich^ narodów w ian
opóźnienia istotnie nie było 

Skoro jednak już zacząłem mówić o tego ro
dzaju, być może mniej ważnych rzeczach, to mu
szę też wspomnieć o wezwaniu ze strony szan. depu
towanego, aby karna ustawa o przekroczeniach nale- 
żytościowych prędzej została wykończoną. Nie mam 
zamiaru dzisiaj bliżej omawiać kwestyi, czy przez 
faktyczne podporządkowanie wszelkiego rodzaj a 
przestępstw pod zwyczajną nstawę karną nie wy 
rządza się znacznej krzywdy skarbowi państwo
wemu. Kwestya ta wymaga gruntownego badania.
Lecz mniemam, iż szanowni panowie zgodzą się 
ze mną, że ostatnia juz chyba nastała chwila, 
abyśmy w Austryi w ten lub ów sposób obronili z mo 
żliwie największą — mówię z namysłem — z naj
bezwzględniejszą surowością skarb państwa przed j krowego

w tej
jątkowe c e l e  w wysokości 261,256.000 złr. Renta [wys. Izbie przy wspólnej pracy. Czyż miałby on 
marcowa dała nam faktycznego dochodu 223 mi |  uważać to za coś dobrego, że w sajnneu  - ___________________________ o - , -  to w sej
lionv a z a t e m  właściwe koszta państwowe — mam | mie tak ważnego kraju, jakim  są Czechy, repre 
nadzieję, że każdy patryota z zadowoleniem przyj-1 zentanci tak wielkiego i tak  znacznego odłamu
mie to do wiadomości —  pokryte zostały w zupeł 
ności x bieżących funduszów. Faktowi temu nikt 
nie zaprzecza, przyzca i§ 2 wdzięcznością. Mó 
w ią: Rezultat j e s t  pomyślny, temu zaprzeczyć nie 
można, lecz zmuszeni jesteśmy płacić wyższe po 
datki, wyższe ceny tytoniowe. Temu i ja  zaprze 
czyć nie mogę, tak  jest bowiem.

Lecz proszę was, panowie, zapytajcie siebie sa 
mych: Gdyby ten fiskalny minister [finansów

ludności, której nikt nie może odmówić ani mte- 
ligencyi, ani materyalnej dzielności, mam na my
śli ekonomiczną siłę, sejm opuszczają i cofają się 

Że w takim razie polityczne i parlamentarne 
zatargi powolnie, częstokroć zaś w szybszem tem 
pie oddziałać muszą na kraj sam i wywołać nie 
zadowolenie i niepokój, że przez to sejm czeski 
był wystawiony na wielkie niebezpieczeństwo 
w wielu swoich pracach, a także w doniosłych

nie był zaprowadził wyższych ceł finansowych, no- interesach tego kraju pod ekono“neznym o m  po- 
wego podatku wódczanego, nowego podatku cu- litycznym, p o w i e d z i a ł b y m  mema y ym  wzglę- 
- * - • • Ł- 1 -- 'J wvżs7.vł p.fin tvtnnin Idem, to musiał przecież każdy uznać, z wyjąt_____ a _ 1 t. p. 1 Uic »V* i; wuiu, i “ v—, -~ —------  i —- . i—iL- „

defraudacyami. (Ożywione potakiwanie). Na dłu-J jakżeby też wówczas przedstawiał się nasz bilans] kiem tych, który na ^ tem p atrvotvzmem
żej nie wypada aby w pewnem - - °k«-k I 9 Ma»p nanom Dowiedzieć, iż w takim I musiał biadać i ubolewać naa iem. rairyoiyzmem
państwowy uważany był za
go prawa istotę, której każdy ,---------0-------—  . . . . . . _  ,
ża to za dobry pomysł. (Wesołość). [lecz nie chcę bliżej w to wchodzić mielibyśmy

Z tego stanowiska wychodzę zwłaszcza co do [już deficyt w wysokości 35 milionów. Zaznaczam, 
podatku wódczanego, dotąd na podstawie istnie-1 iż rachunek ten jest bardzo niedokładny. Jeżeli 
jących
jest s łu s z n e m ,   ,  _.D_____ rf_ ___  , ,  _
w sprawach należytości, bez których pomocy nic- ta k : Przez wspomniany wyżej szereg lat miałem

się to nie powiodło, ale jest to fakt, który świad
czy o poświęceniu tych mężów, jeśli oni stara

u wuucńttucgu, uuiąu ua puusLawie 1 m i*vuuuoa rau -------------- 7 V > . I - , x
praw. Że postępowanie tam rzeczy wiście | ktokolwiek szczegółowo chciałby go zbadać, znaj- [ s i ę o b a  wielk e tbo

usznem, za to ręczy organizacya sądów dzie, iż nie jest zupełnie dokładny. Rachowałem | zbliżyć. W sza n y 
 l. _Li.A_i.i-: u-L LiirL .u  _________ 1 wv*Ai u7.Ar«o- lat miałAm*razu powieść; leży to JU2 w

i
wzajemnie do siebie 
musi i może się o< 
naturze spraw ludz

kich bez względu na Czechy i abstrahując od tej 
twestyi.

W ostatmch czasach — nie chcę badać czy 
słusznie, czy niesłusznie — wśród niemieckich po 
słów, a także wśród ludności — (nie przypomi
nam sobie już poszczególnych faz) powstały oba
wy, iż obecny rząd ma zamiar przeprowadzić za- 

zmianę obowiązującej konstytncyi, mia
nowicie ze względu na pewne idee i życzenia, ja 
cie się objawiły w sejmie czeskim. Oto history
czny tok sprawy w krótkich zarysach. Niemieccy po
słowie cofnęli się i nie chcieli rychlej wejść w po
rozumienie, aż pokąd pod tym względem nie uzy
skali uspakajającego oświadczenia; do tego oświad
czenia jeszcze powrócę. Cóż rząd na to uczynił? 
Złożył on to oświadczenie w odpowiedzi na w y
stosowaną do siebie interpelacyę, a mniemam — 
nie dowiedziałem się tego wprawdzie od żadnego 

szanownych panów — iż uspokoili się oni pod 
tym względem, że rząd podobnego zamiaru nie 
ma. Wówczas to pochwycił rząd tę sposobność, 
aby nawiązać konfereneye — nie ze wszystkimi, 
io się to nie da, — ale tylko z pewnymi męża
mi zaufania obu partyj.

Jeśli tu z wysokości trybuny parlamentarnej 
mówi się: ugoda nie może być inaczej przepro- 
irowadzoną, jak  od narodu do narodu (nie chcę 
rzeczywiście dawać jeszcze kropki nad i, ale trze
ba słowa brać według ich naturalnego brzmienia), 
wówczas ugoda wogóle nie przyjdzie do skutku, 
walka musiałaby trwać ciągle, byłoby to po pro
stu niemożliwością. Nawet gdyby się zebrała w kom- 
ilecie jedna i d ru g a  p arty a , byłoby zbliżenie, 

nie powiem niemożliwe, ale z bardzo  wielu tru 
dnościami połączone. W prywatnem i publicznem 
życiu niema dla wielu spraw innego środka, jak 
wzajemnie kilka osób obdarzyć potrzebnem zau
faniem i im pozostawić przeprowadzenie układów.

Na tę drogę wstąpił rząd. Muszę przyznać, moi 
panowie, iż kto się przyjrzał tym rozprawom, 
kto je gruntownie i spokojnie bada i kto niekiedy— 
niestety z fizycznych względów nie było mi to 
często dozwolonem, — miał sposobność uczestni
czyć w obradach, ten tylko z radością mógł się 
irzysłuchiwać takim obradom nad sprawami pu- 
ilicznemi i narodowemi postulatami i tylko pra

gnąć, aby taki sposób dyskusyi raz mógł nastać 
także w naszej Izbie. (Żywa wesołość).

Niewątpliwie doszlibyśmy o wiele gruntowniej 
szybciej do praktycznych rezultatów. Zresztą rezul; 

tat formalnie nie jest jeszcze zakończony; wyniki 
tych konferencyj, jakie się toczyły między repre- 
zentami obu stron, stanowią projekty do ustaw, 
ctóre dopiero przedłożonemi być muszą sejmowi, 
tam szczegółowo będą badanemi, a nie mogę nie wy
razić nadziei, iż także sejm czeski kierować się 
lędzie tem samem słusznem ocenieniem interesu 
kraju i obu szczepów, zamieszkujących ten kraj, 
oraz żywotnym interesem państwa i projekty te 
uchwali. Jeżeli więc rząd taką nadarzającą się spo
sobność pochwycił, aby to, co w tej chwili było 
możliwem osiągnąć, t. j. część swego programu: 
lorozumienia i pojednania, to nie można mu prze2 

to zarzucać ani niekonsekwencyi, ani twierdzić, 
iż się on chlubi, wynosi i w głośny entuzyaztu 
wpada.

JE. p. prezes ministrów mógłby się rzeczywi
ście chlnbić, on jednak tego nie czyni, to już je' 
go sposób, ale mniemam, iż wszyscy powinniśmy 
iyć zadowoleni. Im mniej punktów spornych, &  

mniej przedmiotów wzajemnego rozgoryczenia, te*® 
lepiej nam w sz y s tk im  w tem państwie.

Jeden z panów posłów lewicy, jeśli się ni* 
przyznał, iż wyniki tych konferencyj pochwal9' 
Szczególniejsza to jednak metoda tego szanowne 
go pana, iż on, co nie każdy tak łatwo potrafi, 
w krótkich lapidarnych zdaniach swoje zapatry' 
wania streszcza i wypowiada. Gdybym to móg» 
uczyniłbym także, — rzecz to jednak bardzo tr&' 
dna, szczególnie w sprawach politycznych. ^  
nagrobkach i innych napisach wygląda to bard*0 
pięknie (wesołość z prawicy), nie trzeba tam dłU' 
;o myśleć, ale w rzeczach politycznych dla m0' 
wcy, chociaż trudno, to jednak jest to wygodnie 
gdyż nie można go łatwo zrozumieć.

Powitałem przedewszystkiem z wielką radością 
iż pan deputowany ku końcowi swojej mowy a9' 
znaczył, lub raczej jasno powiedział, iż nie chce 
zaczepiać. Byłbym mu jednak zobowiązany d° 
większej wdzięczności, gdyby między tym epil®' 
giem, a niektóremi zdaniami, jakie wypowiedzi^' 
istniała nieco ściślejsza harmonia. Pan deputow*' 
ny nie chce wprawdzie zaczepiać, ale zaraz u9 
wstępie swej enuncyacyi — której rzeczywiści® 

wielką uwagą się przysłuchiwałem, obsypuj^ 
br. Schoaborra uprzejmościami takiem i, jakieu 
przy objęciu urzędowania nie był powitany (W®' 
sołość) — nie moją rzeczą za to dziękować — * 
równocześnie jego poprzednikowi czyni bard*0 
ciężki zarzut, a lapidarny sposób wyrażenia ^  
był prawdopodobnie powodem, iż tego ciężkie#® 
zarzutu bliżej on nie umotywował.

P. deputowany nie chce zaczepiać, ale mówi 
hr. Taaffemu: jest to zwrot w pańskim całym®)' 
stemie i w całej pańskiej karyerze. Owóż J. £* 
cellencya zechce mi łaskawie wybaczyć, ale j9 
jemu z pewnością znane są moje wszystkie pr2/ . 
mioty, tak równie i ja  starałem się go późne®,’
wszystkim, którzy od wielu lat w tej wys. I®̂ 1.

iż hf. «pracują, jest on znany. Mniemam, 
ma tak stanowcze zamiary co do tego, co 1®°' 
koniecznem dla Austryi, chociaż rzadko to w %  
mie stanowczej ogłasza, iż o zwrocie u niego n* 
ma mowy; nawet choćby sam chciał, nie móg‘®’ 
dokonać zw rotu; stała się jego drugą n a tu rą : h® 
sekweneya w działaniu tak , jak  tego wym9®, 
dobrze zrozumiany interes państwa, — a i® 
res ten leży w zjednoczeniu poszczególnych * . 
dów. t(Brawo, brawo z prawicy). P. deputow9^

to 
w tem

poszedł nawet tak daleko, iż w krótkiem zda*>L 
jeśli nie uczynił zarzutu, to jednak niezbyt 
dotknięty jest tem , iż hr. Taaffe nie pos2®.. 
w ślad za innymi wybitnymi mężami stanu, 9.jj, 
rzy w ostatnim czasie swe posterunki opuś®' 
Owóż nie sądzę, aby tu zachodziła koniec*« 
konsekweneya. (Wesołość z prawicy). Może .

czasem równocześnie przytrafić, ale nie *  m 
.. tem racy i, dlaczegoby hr. Taaffe miał ** i  
stanowisko opuszczać z tego powodu, że ktoś 
ny to uczynił. (Wesołość z prawicy). j6

Z tym epilogiem niezupełnie się zgadza j e8 „y 
i coś innego. W niektórych zdaniach s z a n o ^  
pan zastanawiał się nad tem, czyim właści ^  
sukcesem jest, iż nastąpiło tak szczęśliwe, 2 
lego serca powitania godne zbliżenie między 
bitnymi przywódcami obu stronnictw w Czech9 ^  
Postawił on nam następujący dylemat: j,r.
jest sukces Niemców, to nie jest sukcesem. 
Taaffego— a do tego dodał: albo — albo Wi®̂
że wielu, nie wyłączając i mnie, uwielbia ^  
p. deputowanego jako bardzo bystrego myśli®1
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W iem, że w logice formalnej niema nic pośre
dniego ; niema to jednak, moi najszanowniejsi pano 
wie, zastosowania w polityce.

Życie nieraz znpelnie inaczej się ok łada, ani- 
żeliby wymagała logika formalna. Prrszę wziąść 
tylko Hegla i przekonać się, do jakich to konse- 
kwencyj doprowadziła go logika formalna. Do
szedł on do twierdzenia, że „wszystko, co jest, 
jest roznmnemu. Ale życie jest ustawicznym kom 
promisem, o ile nie jest walką. Sądzę wszakże, 
że parlamentowi bynajmniej nie może na tern za
leżeć, czy wypadek, który ja  i cały rząd z głę
bokiego przekonania uważamy za nader pomyślny, 
początek swój — sięgnąwszy w górę — zawdzię 
cza panu A., czy £., lub też C. Zdaje mi s ię , że 
jest jezcze jedna alternatywa, którą pan deputo
wany może przeoczył. Nie jest to powodzenie ani 
samego br. Taaffego, ani szan. panów Niemców 
z Czecb, ani samych Czecbów, ale wedłng mnie 
powodzenie wszystkich współuczestników (oklaski 
z prawicy), którzy z patryotyczną gotowością do 
ofiar i nakazawszy milczenie wielu uczuciom 
i wątpliwościom do tego dzieła rękę podali; z te
go punktu widzenia, zechce też pan de». dać po
kój logice formalnej (wesołość na prawicy), rzecz 
dobrą przyjąć bez wahania i nie suszyć sobie gło
wy nad tern, kto właściwie jest jej sprawcą. (Po
takiwanie i weso'ość na prawicy).

Pan dep. zanowiedział: „Zajmę, czy też zajmie
my, — już d >brze nie uważam — staiowisko 
wyczekujące; do nogi broń I to nasza postawa.u

Wprawdzie nie jestem zbyt biegłym w tłoma- 
czeniu znaczen;a różnych wojskowych komend 
i wyrażeń (wesołość na prawicy), ale muszę zau
ważyć, że jeżeli pan dep. już trzymając „do nogi 
broó“ powala swemi strzałami o ziemię aż dwóch 
ministrów, to jest ist >tnie n:ebezp:eczQym czło 
wiekiem. (W ielka wesołość). Gdyby s'ę kiedy 
złożył do strzała, to dopi°ro pięknieby wygląda
ła  ława ministeryalna. (W elka wesołość na p ra
wicy). Z mej strony nie mam nic przeciw temu, 
gdy pan dep. to życzenie zwraca do mnie

Prosiłbym tylko, aby w przytaczaniu wyrażeń, 
jeżeli można, cokolwieczek był dokładniejszym. 
Jestem przekonany, że pan dep. dalekim jest od 
chęci godzenia we mnie w sposób podstępny. 
Przytacza się zwykle — może i mnie się to kie 
dy zdarzyfr, lecz doprawdy bez zamiaru — z dzien
ników słowa przeciwnika politycznego. Nie chcę 
się rozwodzić nad te m , czy nasze wyrażenia 
zawsze prawdziwie cytują dzienniki (wesołość); 
wszakże przychodzi mi tu na pamięć nauka, któ
rą mi dał stary pmfosor prawa iz^mskiego, nie
stety już dz ś nieżyjący. Nauka odnosiła się do 
prawa rzymskiego, którego nigdy nie byłem wiel 
kim przyjae:elem, muszę to wyznać. Otóż mówię 
temu pr fesorowi: Na B 'g a , ten autor — a był 
to wielki niemiecki uczony — cytnje strasznie 
wiele. Jeżeli on to wszystko przeczytał, to chyba 
musi mieć ze sto 1st. — Ależ nie, odparł, on so 
bie nie zadaje z tern tak wiele kłopota, zaraz 
panu udowodnię.

Oto przytacza on D igests; posznkaj pan w tek 
ście — cytaty są fałszywe, tam są całkiem inne 
wyrażenia. — Dobrze, riek łem , ale jakże się to 
mogło stać? Do Digestów nie zaglądał — ode 
brałem odpowiedź — cj taty z nich czerpał z ksią
żki swego poprzednika w tym fachu, a ponieważ 
poprzednik się pomylił, myli się i on, i tak coraz 
dalej idzie ta lawina błędów i mylnych zapa 
trywań.

Otóż, żeby powrócić do rzeczy, prosiłbym dep. 
n. Carneri, który twierdził, jakobym wobec par
lamentu oświadczył, że rząd bez Niemców rządzić 
potrafi, abv mi łaskawie pozwolił rze z tę posta
wić w właściwem świetle. Było to 28 lutego 1885 
roku, na końcu poprzedniego peryodu Rady pań
stwa, kiedy oczywiście stronnictwa układały swój 
bilans polityczny i kiedy to pewien szanowny 
cz’onek opozycyi postawił rządowi pytanie: I có- 
żeście też zdziałali dla Austryi przez te sześć lat? 
W odpowiedzi, na następnem posiedzeniu rzekłem 
więc (czyta): „Osiągnęliśmy to, żeśmy udowodai- 
li, że w Anstryi niema takiego stronnictwa, któ 
raby samo jedno wystarczyło do sterowania na
wą państwa i utrzymania jej na właściwym szla 
ku, że w Anstryi żadnemu stronnictwu, żadnemu 
szczepowi nie należy się wyłączne panowanie, że 
nie istn'eje monopol panowania na korzyść żadne 
go stronnictwa ani narodowości, że wprawdzie 
nie wbrew w am , broń Boże od takiego przypu- 
szczenia.“ — przytaczam dosłown:e — „ale baz 
was rządz:ć potrafimy i bez was zaspokajać po 
trzeby państwa.4*

Nie wypowiedziałem więe ani zasady, ani ten- 
dencyi, ani życzenia, tylko prawdę, stwierdzoną 
przez sześcioletnią praktykę, fik t, nic więcej Prze
cież panowie nie powiecie, że przez owe 6 lat 
rządziliście razem z nami. Jakże więc można ko
muś za złe brać takie faktyczne twierdzenie? Prze
ciwko cytowaniu moich słów nie mam nic, byle 
tylko przytoczone były dokładaie; owszem, nie wi
dzę dziś żadnego powodn do wypierania się icb. 
Rząd w ogólaości stoi na tom stanowisku, że ty l
ko na łączności narodów polega istota i pomyśl 
ność i przyszłość Austryi.

Jeżeli wreszcie pan dep. pod wyczekiwaniem i 
przez symboliczne wyrażenie „do nogi broń“ ro
zumie, że szanownaopozycyazan ierzaprzypatrywać 
się, jak  rząd przeprowadzi to zadanie, które je 
dnym wyrazem nazywa się ugodą pomiędzy dwo 
ma wielkiemi stronnictwami, to sądzę, że rząd ze 
swej strony, nic nie ma do powiedzenia na to; 
przeciwnie, pozwalam sobie nważać za pewne, że 
jak  sejm czeski, czego przecież wszyscy sobie ży 
czymy i spodziewamy s:ę, uchwali i w życie wpro
wadzi przedłożenia rządowe, jak panowie przyj 
rzycie się zbliska snosobowi tego urzeczywistnie
nia, wtedy dep. P. Caraeri może już n;e będzie 
mógł trzymać „do nogi brońu, — proszę mi ten 
żart wybaczyć, lecz poprosta broń rzuci od siebie. 
Że rząd, czyniący takie obietnice, przy przepro 
wadzeniu przyrzeczeń swych zachowa względem 
obu stron w szilką lojalność, tymczasowo musicie 
mi Panowie uwierzyć na słowo, a czekać na 
fakta.

Pan deputowany wstąpił też na pole, na które 
pewnie chętnie pójdzie za nim każdy przyjaciel 
ludzkości. Wskazał on na ciężkie ekonomiczne 
szkody, jakie ponoszą narody w swych najwa 
żniejszych materyaluych interesach wskutek na 
szych istotnie bardzo wielkich wydatków wojsko
wych. J«ko człowiek, jako prywatny miałbym 
tylko ochotę mu przyklasnąć Lecz w praktyce 
nie tak to łatwo zmiany w te rzeczy wprowadzić, 
jak  się wydaje tym , którzy sami nie dźwigają 
choć małej cząstki odpowiedzialności. Niedawno 
odmalowane zostały w przerażający sposób okro 
pności wojny w nowelli, napisanej — nie przez 
członka parlamentu — ale przez pewną niemiecką 
panią. Proszę tylko parę godzin poświęcić tej

książce, a ktoby potem jeszcze mógł zapalać się 
do wojny, tegobym prawdziwie żałował. Wstręt 
do wojny jest uczuciem znsnem , które obecnie 
zaczyna się objawiać u wszystkich Indów euro 
pejskich. Lecz gdy pan deputowany nazywa Au- 
s tr ję  państwem do pokoju stworzonem, to mogę 
go tylko zapewnić, że tak, jak, ile wiem, wszyst
kie zresztą poprzednie rządy i teraźniejszy nicze 
go innego, i goręcej nie pragnie, jak zachowania 
pokoju. Żeby jednak konfignracya naszego pań
stwa, że tak powiem „kat exocheD,“ ku temu się 
nadawała, pozwoliłbym sobie nieco powątpiewać. 
Położone w środku wielkiego kontynentu, wy
stawione na wszystkie prądy i namiętności i poru
szenia ducha publicznego, oraz na wpływy wszyst
kich, często spr/ecznycb, materyaluych i ekono
micznych kierunków, mnsi ono w dzisiejszych sto
sunkach pokoju sob e życzyć i doń dążyć, lecz 
prawdziwie pod hasłem „do nogi broń.“ Inaczej 
nie. Bliżej w rozbiór tego przedmiotu wdawać się 
n;e m ogę; co do mnie zgodziłbym się na to, gdy
by pan deputowany sprawę tę podniósł w dele- 
gacyacb. Tam mógłby otrzymać wyjaśnienia od 
kogoś kompetentniejszego odemnie.

Ale sprawę ugody poruszono tu nietylko w ten 
oględny sposób, przynajmniej na pół z uznaniem; 
zaczepił o wiele mniej delikatnie (wesołość) ukła 
dy czeskie szan. dep. Gregr.

Żałuję, że nie mogę odpierać wszystkich zarzu
tów, już przez sam wzgląd na wysoką Izbę i dla
tego, że to przecież, ściśle wziąwszy, do dyskusyi 
budżetowej wcale nie należy. Wszakże niech mi 
będzie wolno kilku słowami odpowiedzieć na u- 
wagi pana dep. Dra Gregra.

Przede wszy stkiem nie wydaje mi się rzeczą 
parlamentarnie dającą s:ę usprawiedliwić, jeż li 
się tu oświadczenie rządu, nie zaimprowizowane, 
lecz po dojrzałej i gruntownej rozwadze złożone 
urzędownie, traktuje jako kopnięcie nogą czeskie
go prawa państwowego. Odpowiedział już na to 
wczoraj jeden z szan. deputowanych z Czech, a 
odpowiedzi jego nie potrzebuję powtarzać. Ale 
muszę zaprawdę jeszcze raz przytoczyć u‘tjp  in
kryminowany:

Brzmi on (czyta): „Jeżeli przeto stwierdziłem, 
że zmiana konstytucyi na drodze ustawodawczej, 
skoro tego wymaga i na to dozwala dobro pań 
s tw a , nie może konstytucyjnie być wykluczoną, 
to jednak czuje się rząd zniewolonym oświadozyć 
otw arcie, że obecnie dobro państwa domaga s:ę 
przedewszystkiem rozwoju spokojnego, postępu o 
partego na istniejącej konstytucyi, i dlatego chwila 
dzisiejsza nie nadaje się do podejmowania kwe 
styj konstytucyjnych. — Rząd przeto niema za
miaru Btawiać wniosków co do zasadniczej zmia
ny konstytucyi, i co do łączonej z tem koronacyi 
J. C. M.u

Moi panowie, czyż można doprawdy del;katniej 
i oględniej , ale zarazem i szczerzej wyłuszczyć 
myśl rządu i wypowiedzieć, że w przekonaniu 
rządu zmiana konstytucyi nie da się nateraz po 
godzić z dobrem państwa? I proszę, aby tę uwa
gę przyjął p dep. Gregr nie od ministra, lecz od 
deputowanego. Gdybyż rząd przynajmniej chciał 
spróbować. Ale nie chce, daleką była mu nawet 
wszrlka myśl, zadraśnięcia w jakikolwiek sposób 
uszanowania dla tradycyj historycznych, dla pra
wa historycznego, jsk  ouo s;ę w Czechach w da
wniejszych czasach historycznie ukształtowało. 
Jest to dziedzina, której w Austryi tylko delika
tną ręką dotykać należy. N ema nic niebezpie
czniejszego, jak  pobudzenie w jakim narodzie u- 
cżucia, że rząd nie szanuje jego tradycyj history
cznych. (Brawo! brawo! z prawicy.) Ten fakt też 
wcale a wcale nie zaszedł, wyrażonem tylko zo
stało przekonanie rządu — mojem zdaniem — 
najzupełniej uzasadnione. Gdy z tego oświadcze
nia uczyniono zarzut p. prezydentowi ministrów, 
muszę jeszcze raz powtórzyć, że było ono przed
miotem gruntownego zastanowienia i badania ca
łego rządu, oraz że cały rząd to jego sformuło 
wanic jednogłośnie jako wierny wyraz swych prze 
konań przyjął i rzeczywiście też solidarnie przy 
niem obstaje.

Zre8ztą nie moją jest rzeczą badać naturę i 
istotę czeskiego prawa państwowego, gdyż z pel- 
nem prawem zarzucićby mi można, że nie dość 
jestem biegły w historyi tego krają. Lecz dokła
dnie i uważnie wysłuchałem dawniejszych enun^ya- 
cyj przyjaciół politycznych Dra Gregra, — oraz 
wczorajszej jego mowy i sądzę, że utworzyłem 
sobie niezbyt może nietrafny obraz, że co do tej 
konstytucyi, czyli tego prawa państwowego, które pa
nowie za stosowne i potrzebne dla królestwa czeskie
go uważają, w. Izba nie jest właściwie kompetentną 
rozstrzygać. Jest pewne zwierzchnictwo lub nie 
zależność w wewnętrznych stosunkach, do jakiej 
panowie macie pretensye. Zkądże sam pan depu
towany do tego przychodzi, tu jako pierwszy mó
wca w sprawie budżetu, chcieć reprezentować cze
skie prawo państwowe przed forum, które w kon 
sekwencyi sam jako całkiem niekompetentne nważić 
mus?. Należy to w najlepszym razie do Sejmu 
czeskiego i sądzę, że to postępowanie zaledwo 
pogodzić się da z przekonaniem o czeskiem pra 
wie państwowem.

Samej ugodzie zarzucił Bzanowny pan deputo
wany, że panowie niemieccy deputowani osiągnęli 
wszystko, nawet więcej, niż żądali, i że ich naj
gorętsze życzenia — słowa te tam się znajdują — 
zostały całkowicie spełnione. Lecz nie mogę wglą 
dnąć w głąb tych panów i nie wiem, czy całkiem 
są już zadowoleni, lub jeszcze w tej sprawie mają 
coś do życzenia, lecz ile z ważniejszych uwag 
pojąć mógłem, sądzę, że niezupełnie są zadowo
leni, że jeszcze — leży to w naturze ludzkiej — 
tu i ówdzie, to i owo uważają jako wymagające 
zmiany. Jeżeli jednak p. deputowany Dr Gregr 
ma w istocie przekonanie, że Niemcy całkiem są 
zadowoleni, że im już nic nie pozostaje do ży
czenia, wtedy sam również powinienby być zado
wolonym, gdyż stronnictwo, wielki polityczny or
ganizm, który powiedzieć m oże: osiągnąłem wszy
stko, czego chcę — popada w martwotę. Kto już 
nic nie ma do czynienia i do osiągnięcia, nie żyje 
(brawo z prawicy).

Jeżeli się p. deputowany dalej obawia, że wa 
runki istnienia narodn czeskiego zostaną podko
pane i przez te stypulacye dążą do zgnby, są
dzę — nie weźmie mi tego może za złe — że 
gdyby to później znów odczytał, powiedziałby: 
trzeba przecie w użyciu pewnych przymiotników 
i przenośni być nieco ostrożniejszym. Inna jest 
rzecz, kiedy i przed kim się mówi. Tu w tej w. 
Izbie powiedzieć, że przez te stypulacye istnie 
nie narodu czeskiego jest podkonanem, a równo
cześnie przypomnieć bitwę na Białej Górze, jest 
jednak dziwnem. Naród, który przeżył takie nie 
szczęście, jak  owa bitwa, przetrwał i pokonał je, 
naród, który co się tyczy siły kapitału i zamoż 
ności z pewnością z Niemcami w Czechach może

iść na wyścigi pod względem pilności i oszczę
dności — proszę mi tego mego zapatrywania, je 
żeli jest mylnem, nie brać za złe — może wszy
stkie narody Anstryi przewyższa, naród taki miał
by przez 4 lub 5 stypulacyj zginąć, nie mó 
wiąc już o tem, że p rze leż  wypróbowani starzy 
przywódcy to podpisali. Jest to jednak silna prze
sada. która z pewnością szkodzi samej rzeczy, 
jeżeli się w jej obronie tutaj używa broni (bra
wa). Ja  z mojej strony wiele mógłbym powie
dzieć o cierpieniach narodu, lecz — a nie jestem 
ani fizycznie, ani politycznie młodszym od p. de 
putowanego — i nie sądzę, aby naród, jeżeli nie 
utraci zaufania w sobie samym, jeżeli siła jego 
działalności nie zostanie całkiem sparaliżowaną, 
wogóle tak łatwo mógł zginąć. (Żywe oklaski 
z prawicy). .

Odwołano się wprawdzie na opinię publiczną 
Królestwa czeskiego i narodu czeskiego. Trudny 
to jest jednak przedmiot do traktowania, jak  to 
już stary mistrz niemiecki powiedział: Czem jest 
duch czasów, nader trudno oznaczyć, czy właści
wie opinię przyjmujemy w siebie, lub opinię wła
sną przelewamy w nasze otoczenie. Dlatego znowu 
tak łatwo osiągnąć chwilowe powodzenie wobec 
większej masy wyborców. Niema ona ani czasu, 
ani często dość wykształcenia, aby wszystko, co 
się do niej mówi, rozważyć. Jeżeli więc deputo
wany powie wyborcom: „Lud czeski lub inny do
prowadzony zostanie przez środki rządowe do 
zguby, a wy przez podatki całkiem pozbawieni 
będziecie majątku, my jednak osiągniemy dla was 
to lub owo, i to stać się musi44— jeżeli to powie 
wyborcom z pełną samowiedzą, że z tego miejsca 
nie potrzebuje za to odpowiadać, że jeżeli obiet
nice jego nie zostaną spełnione, gdyż one są nie do 
spełnienia, łatwo mu winę albo na rząd, albo na 
stronnictwo przeciwne zwalić, i to staje się opi
nią publiczną — ale jak ą?  Jeżeli się pod opinią 
publiczną rozumie opinia, która się w klasie wy
kształconej narodu po dojrzałej rozwadze rozwija,— 
to wtedy jest ona czystem źródłem, z którego de
putowany i mąż stanu ma czerpać swe informa- 
cye, nie ażeby ślepo iść zawsze za nią, gdyż i tu 
błąd nie jest wykluczony, lecz aby wiedzieć, ja 
kie zapatrywanie w wielkiem i szerokiem kole 
wykształconych popłaca. Jeżeli się atoli powstające 
na pierwszej drodze wotum za opinią publiczną 
uważa, to trudno z tem występować przed parla
mentem. Jestto więc opinia publiczna, którą — 
jeżeli mi panowie pozwolicie coś wam przeczytać— 
zmarły już dla literatury polskiej bardzo zasłużony 
biskup tak scharakteryzował (czyta): Opinia pu
bliczna, ta publiczna dama siedzi na smoku u św. 
Jana, potwór apokaliptyczny z złotym puharem 
w ręku. Kto z tego puhara pije, upija się do sza
leństwa. Tej pani hołdują: gawiedź uliczna, bir- 
banci, słabe głowy, paplające kobiecięta, dzienniki, 
potwarz, kłamstwo i t. d. Ma ona swych ulubień
ców, których tak łatwo od siebie odtrąca, jak  ich 
do siebie przyciągnęła. Rozdziela ona: zdolności, 
honory, tuzinkowe sławy; w literaturze — ma on 
na względzie piękną — prowadzi wielkie słowa, 
tylko głębsze umiejętności nic m ają nic z nią 
wspólnego. Rządy jej nie lubią, gdyż jest tara
nem do niszczenia, który dotąd nic nie zbudował. 
Prawi ludzie pogardzają nią także, spokojni się 
jej boją, a prawdziwa zasługa nie potrzebuje jej. 
Kto za nią goni, niech pozostawi sumienie swe 
po za sobą“. (Wesołość). Ą

Sądzę, że te słowa bardzo czcigodnego biskupa 
i autora mogłyby służyć za hasło pełnienia ściśle 
obowiązku bez względu na to, że tu i owdzie po
jaw ia się jak  błędny ognik, jako sztuczny ogień 
chwiejnej i zmiennej tak zwanej opinii publicznej. 
Otóż czcigodny p. deputowany — nie chcę wchodzić 
w bliższe szczegóły — rzekł między innemi, iż mó
wią o tem, że to, co nazywają ugodą lub poro
zumieniem obu stronnictw, nie przez rząd, lecz 
że w innym domu w Wiedniu, krótko mówiąc — 
gdyż sam nawet p. deputowany nie był tak dy
skretnym wyrazić się ogródkami — w hotelu am 
basady zrobionem było. Dodał wprawdzie zaraz, 
że temu nie wierzy, że to być nie może. Niech mi 
przebaczy, sądzę jednak, że ta sama zasada, która 
ważną jest w życiu prywatnem, ważną jest także 
jeżeli nie na wszystkich zgromadzeniach publicznych, 
to przynajmniej tu w tej Izbie (potakiwanie). 
Jeżeli czego nie wiem, to nie powtarzam tego (po
nowne potakiwanie). Temi słowy: mówią, szepcą, 
lecz temu nie wierzę, temi słowy każdy człowiek 
honoru, każde stronnictwo, każde państwo zosta
nie spotwarzone, lecz, jak  sądzę, nie jest to rolą 
austryackiego deputowanego (oklaski). Zaufanie 
to mieć przecież może, chociaż się zamanifestował 
jako przeciwnik, że każdy rząd austryacki posiada 
tyle poczucia swej godności, swej niezależności 
pod względem polityki wewnętrznej, ile tego inte
res państwa wymaga, a gdyby, czego niech Bóg 
broni, znalazł się tu kiedy rząd, któryby mógł 
zapomnieć tego obowiązku, wtedy znajdą się inne 
czynniki, w których rękach niezależność Austryi 
silnie i pewnie spoczywa (brawo! z prawicy).

Przytoczono także słowa wielkiej cesarzowej 
Czy przytoczenie to jest trafne, nie wiem. Nie mia
łem czasu poinformować się Ppd tym względem 
u autentycznego źródła. Panowie bowiem raczą mi 
łaskawie przyznać, że w jednym dniu w parła 
mencie daleko więcej powiedzieć można, niż wie
czorem zastanowić się nad tem mogę.

Sądzę, że w polityce praktycznej — a taka 
w parlamencie winna znajdować wyraz —  nie 
jest dozwolonem cofać się ciągle do wypadków, 
które się w rozmaitych wiekach dawniejszych wy
darzyły i do objawionych zdań. Czy sądzi p. de
putowany, że jest jakie państwo w Europie, w któ
rego przeszłości nie znalazłoby się zdań wielce 
sławnych monarchów, mężów stanu i wodzów, 
których się teraz z naturalnych powodów w parla
mencie nie powtarza? Czyliż w ciągłej przemia
nie rzeczy i historyi ludzkości, tylko rząd pań
stwa ma być nieruchomy i stały pod względem 
przymierzy, sojuszów i pod względem kierunku 
polityki zagranicznej? Jest to w istocie tak dok
trynerska idea, że nie przypuszczam, aby p. de
putowany brał ją  na seryo. Ale mimo tego wy
rzekł słowa, będące w najpełniejszej diam etral
nej sprzeczności z przekonaniami wszelkich wiel
kich stronnictw w tej Izbie.

Dowodem tego jest, że przymierze, które w ten 
sposób zaczepił, przez trzy delegacye, w których 
wszystkie wielkie stronnictwa tej Izby są repre
zentowane, jednomyślnie za właściwe, interesom 
monarchii odpowiadające uzńanem było. Lecz 
jakkolwiek potężnym byłby talent oratorski pana 
deputowanego, przyzna jednak, że rząd jednomyśl 
nie wydanej uchwale delegacyj większą wagę przy 
pisywać musi, niż zdaniu, którego, mówiąc łago 
dnie, lepiej żeby nie było. (W ielka prawda z pra
wicy). Może on być pewnym, że gdy się stosun
ki od tego czasu, który przytacza, w całej Euro-

ńe zmieniły i całkiem nowe, podówczas nieprze- 
widywane nastąpiły ukształtowania, przymierze to 
opartem jest na dojrzałej rozwadze mężów stanu 
obu państw, a nie sądzę, aby mi wziął za złe, 
gdy dodam, że całkiem innych potrzeba wpły
wów i żywiołów, aby to przymierze rozluźnić, niż 
głosu deputowanego, który w niedość stosownej 
chwili krytykuje to, co tworzy podwalinę środko- 
wo-europejskiej polityki, polityki pokoju i odporu, 
nikomu na szkodę, nikomu dla przypodobania się.

Muszę się jeszcze przez chwilę zajmować p. 
deputowanym czyli właściwie jego enuncyacya- 
mi. To, co p. prezes ministrów rzekł w odpowie
dzi na interpelacyę, wznieciło takie niezadowole
nie w szanownym p. deputowanym Drze Gregrze, 
że nie wahał się zarzucić hr. Taaffemu, że rozdarł 
jedyny prawny węzeł między Czechami i najwyż
szą dynastyą. Szczególne to twierdzenie. Chcąc — 
mianowicie w naszej monarchii wyjaśnić hi
storyczny związek między pojedynczemi krajami 
i najwyższą dynastyą, trzeba — ^całkiem natural
nie — w historyi zasiągnąć rady. Że wydarzały się 
małżeństwa, przymierza między pojedynczemi kra
jami — lub właściwie ich stanami — zawierane 
były, wiemy wszyscy i nie jest to nic nowego. Je 
żeli się atoli wtedy powie: to jest jedyny pra
wny węzeł, to muszę w głębi serca ubolewać, że 
takich wyrazów tu nżyto przedewszystkiem. Kró
lestwo czeskie równie jak  arcyksięstwo austrya- 
ckie i inne kraje tego państwa nie są przedmio
tem prywatnej własności, którój podstawę stano
wi ugoda lub spuścizna. Spójność między pojedyn
czemi krajami i najwyższą dynastyą jest czemś, 
co się w historyi przez wiekową pracę dynastyi i 
j raj ów coraz silniej wytworzyło; jest to spójność, 
itóra właśnie, co się tyczy Czech, w historyi peł
nych sławy znajduje reprezentantów w najwyż 
szych urzędach państwa i Kościoła; spójność, któ
ra — nietylko przez Czechów, lecz w równej mie
rze przez Niemców i Słowian — przez wieki na 
wszystkich polach bitew krwią była pieczętowaną. 
Te węzły chce pan mówca wszystkie uważać za 
dające się rozerwać!

Gdy powiedziano, że hr. Taaffe chce to uczy
nić, sądzę, że nie będzie wymagał, abym go bro
nił. Zarzut jest tak niegodny wiary, że przypo
mina przysłowie: du sublime au ridicule U n H 
a qu’un pas. Gdyby jednak ktoś chciał to uczy
nić, zaznaczyć muszę, że ustrój tego wielkiego 
laństwa i przywiązanie obu szczepów królestwa 

czeskiego do dynastyi postarają się o to, aby mu 
się nie udało (oklaski z prawicy), że starać się 
jędą, aby pomyłki — gdyż i rządy mogą błądzić 
tego lub jakiegokolwiek innego rządu, nigdy osła- 
liająco na ten węzeł spójności działać nie mogły. 

Jeżeli p. deputowany Gregr w to wierzy, nie mo
gę mu przeszkodzi. J a  nie wierzę (brawo z pra
wicy), liczę silnie ua to, że wszystkie te momen
ta potężniejsze są od mów pojedynczych i na tem 
sończę, prosząc pinów, abyście preliminarz budżetu 
irzyjęli. (Żywe oklaski. Mówcy winszują mini
strowie i liczni deputowani).

(ORESPONDENCYA „CZASU“ .
L w ó w  20  kw ie tn ia .

dzie i nikomu bądź to za opłatą lub bezpłatnie go 
nie odstąpi, w przeciwnym bowiem razie naraził- 
>y się według § 436 ustawy o cłach i monopo- 
ach, względnie §§ 318 i 322 ustawy dochodowo- 

karnej na postępowanie karne. Ustanowiona po
wyżej cena rozumie się loco szyb kopalni kału- 
s dej. Worki potrzebne m ają odbiorcy dostawić. 
~ransportem  kołowym z szybu do dworca kolejo
wego nie zajmuje się zarząd salinarny.

Węgierskie ministerstwo handlu zarządziło, by 
dla transportów kukurudzy z Węgier, pod adre
sem którejkolwiek galicyjskiej lub bukowińskiej 
gminy lub obszaru dworskiego wysłanych, obli
czano na liniach kolei węgier. kolei państwowych 

węg. kolei północno wschodniej, dalej na węg. 
inii kolei Koszycko - Bogumińskiej, do końca 

czerwca b. r. cenę frachtową po 10 centów za 1 
dim., oprócz należytości manipulacyjnej 2 złr. 

od 1 wagonu i przepisanego podatku transporto
wego.

Następnie oznajmiło ministerstwo handlu, iż 
przyznany przez jener. dyrekcyę austr. kolei pań
stwowych w porozumieniu z koleją Karola Lu
dwika opust cen przewozu dla kukurudzy paste
wnej nie jest ograniczony tylko na import z Wę
gier i Rumunii, lecz ma zastosowanie wogóle 
także do lokalnego przewozu, tudzież do prze
wozu między stacyami kolei państwowej i Karola 
Ludwika w Galicyi i na Bukowinie. Gminy i ob
szary dworskie mogą zatem sprowadzać na pod
stawie przepisanych kart zamówień po zniżonej 
cenie frachtu potrzebną do karmy kukurndzę 

bo z Rumunii — Węgier i Rosyi — albo też 
tych powiatów Galicyi i Bukowiny, w k tó 

rych znajdują się tego rodzaju zapasy. Również 
rolej północna ces. Ferdynanda przyznała opust 
cen przewozu dla przesyłek kukurudzy pastewnej 
z Węgier, Rumunii i Bukowiny, nie przychyliła 
się jednak do dalszego wniosku jen. dyrekcyi ko- 
ei państwowych, by ten opust cen przewozu dla 
rukurudzy zastosowany był ogólnie, t. j. tak do 
importu, jakoteż do obrotu między pojedynczemi 
okolicami Galicyi i Bukowiny pomiędzy sobą, a 
to z powodu, że wobec ogólnego niedostatku w Ga- 

cyi, nie można się spodziewać wywozu kukuru
dzy z którejkolwiek okolicy w Galicyi.

(Nauka wędrowna uprawy i wyprawy lnu. — W sprawie 
powiększenia liczby stacyj ogierów. -  Ceny kaim tu 
orzeznaczoaego na nawóz. — Ulgi taryfow e dla przewozu 
H kukurudzy).

(X ) Dotychczasowy wędrowny instruktor upra
wy i wyprawy lnu p. Jan  Górski został przez Wy
dział krajowy zamianowany stałym nauczycielem 
w szkole uprawy i wyprawy lnu w Gródku. Po
nieważ komitet lwowskiego Towarzystwa gospo
darczego nie mógł znaleść na powyższą posadę na 
razie odpowiedniej osobistości, odniósł się z pro
śba do Wydziału krajowego o zezwolenie, ażeby 
p. Górski mógł przynajmniej jeszcze w r. b. ob 
jeżdżać wskazane przez komitet miejscowości 

w tychże pouczać praktycznie producentów o u- 
prawie i wyprawie lnu. Komitet Towarzystwa go
spodarczego nie zapoznając ważności szkoły gró
deckiej dla kraju, wyraził zarazem przekonanie, 
iż wędrowne, z ramienia komitetu urządzane pou
czania w tak ważnej gałęzi rolnictwa krajowego, 
)?dą jeszcze przez dłuższy czas bardzo pożądane

po trzebne.
Owóż w uwzględnieniu powyższej prośby W y

dział kraiowy zezwolił w zasadzie, aby p. Górski 
pełnił fnnkcye wędrownego nauczyciela uprawy 
lnu i konopi w miejscowościach wskazanych przez 
romitet, o ile na to pozwolą jego teraźniejsze obo
wiązki fachowego nauczyciela w Gródku. Wydział 
krajowy zastrzegł jednakowoż, iż p. Górski będzie 
mógł być użyty do nauki wędrownej dopiero po 
zaai'anowaniu kierownika szkoły gródeckiej, któ
rego p. Górski zastęnuje i że zezwolenie udzie- 
anem będzie w każdym poszczególnym wypadku. 

Wydział Rady powiatowej brzeżańskiej odniósł 
się z prośbą do Wydziału krajowego o poparcie 
na właściwej drodze, aby rząd ustanowił stacye 
ogierów rządowych w obrębie powiatu brzeżań- 

go, w którym dotąd żadnej stacyi niema, 
m'mo że w części podolskiej powiatu tego ho
dowla koni bardzo ważną gałęź gospodarstwa 
wiejskiego stanowi i posiada warunki korzystnego 
rozwoju. Wydział powiatowy w Brzeżanach npra 
szał, ażeby w b. r. ustanowić także stacye 
w Brzeżanach, Kozowie i Kozłowie.

Owóż Wydział krajowy uchwalił poprzeć tę 
prośbę wobec rządu, a równocześnie zwrócić uwa
gę Namiestnictwa na tę okoliczność, że 99 stacyj 
ogierów rozdzielonych zostało w r. b. tylko między 
67 powiatów, zaś w 7 powiatach, mianowicie 
w bor8zczowskim, brzeżańskim , czortkow sknn, 
staromiejskim, tnrezańskim i zaleszczyckim, w b. 
r. niema wcale stacyi rządowych ogierów i by
łoby bardzo do życzenia, ażeby ze względu na 
znaczny ubytek koni w kraju, spowodowany ze
szłorocznym brakiem paszy, ustanowić i w innych 
powyżej wymienionych powiatach odpowiednią li 
czbę stacyj, ażeby przynajmniej w ten sposób 
przyjść z pomocą gospodarzom, zajmującym się 
hodowlą koni.

Ministerstwo skarbu ustanowiło cenę niezmielo 
nego kainitu z kopalni kałuskiej na r. 1890 za 
jeden cetnar metryczny na 1 złr. i upoważniło kra 
jową dyrekcyę skarbu we Lwowie, aby w miarę 
zasobów udzielało pozwolenia do poboru tego kai 
nitu tylko gospodarzom wykazującym  się certyfi 
katem Towarzystw gospodarczych.

Certyfiiat ten ma zawierać, że nawóz kainito 
wy dla tej gleby i w żądanej ilości rzeczywiście 
jest potrzebny, a kupujący musi się zobowiązać 
I również, iż pobrany kainit w yłącznie tylko 
nawozu na swych własnych gruntach używać bę

Rada państwa.
W sobotę toczyła się w dalszym ciągu dysku- 

sya budżetowa. Jako jeneralny mówca (pro) prze
mawiał dep. S z u  k i j e . — W imieniu słoweńskich 
losłów złożył on cświadczenie, iż ci zajmują sym- 
latyczne stanowisko wobec ugody czeskiej i pra
gną szczerze porozumienia między obu szczepami, 
zamieszkującemi Czechy. Pragną tego w interesie 
austryackiego państwa, ale także w dobrze zro
zumianym interesie narodowym. Słusznie wskazali 
Steinwender i Plener na kwestyę soeyalną; czuć 
obecnie jakiś powiew nowego porządku społe
cznego. Kwestya socyalna przybrała rozmiary, o 
akich nie myślano, a zadaniem rządu jest po

ważnie się zastanowić nad jej rozwiązaniem. Lecz 
w tym kierunku jakżeż może się stać coś po
myślnego, jeśli przedstawiciele tych, którzy repre
zentują polityczną siłę w państwie, zajmują się 
tylko tem, co ich dzieli i rozb ija , a  z a p o m in a j* *  o 
tem , co ich  jednoczy. (O k lask i). W dobrze zrozu
mianym interesie narodowym pożądanem jest za
łatwienie narodowego sporu.

Gregr wyraził żal, iż Młodoczechów nie zapro
szono do obrad ugodowych,— znajduję to zupeł
nie naturalnem, gdyż stanowią oni głównie stron
nictwo walki, które nie chce pokoju. Przez ugodę 
zrzekli się Niemcy panowania w Czechach, a to 
należy wysoko cenić. Wielki to błąd ze strony 
Młodoczechów, iż wśród narodu podkopują oni 
silną powagę właśnie w chwili, gdy współdziała
nie wszystkich sił byłoby potrzebnem. Ugoda ta 
będzie dopiero wówczas rzeczywiście silną, jeśli 
Słowianie na Morawie i Szlązku, a oraz Słoweńcy 
do niej wciągnięci zostaną.

Mówca występuje przeciw szorstkiej mowie 
Steinwendera. Nieprawdą jes t, jakoby ponowne 
zjednoczenie większości nastąpiło wskutek ińter- 
wencyi rządu. Zjednocz śnie to przyszło do skutku 
z własnej inieyatywy, a mianowicie z tego powo
du , że cele, które to zjednoczenie stworzyły, te
raz, jak  dawniej, istnieją. Ta organizacya niema 
na celu zaczepki lecz obronę, nie stworzoną jest 
do przytłumienia partyi liberalnej, lecz bronienia 
swojego stronnictwa przed uciemiężeniem, jakiego 
tak gorzko doznawało za rządów partyi liberal
nej. (Brawo z prawicy). W tej obronie chodziło
0 stw orzen ie gwarancyj dla przeprowadzenia za
patrywań większości, dla ochrony jej narodowego
1 religijnego przekonania, dla równego prawa i 
autonomicznego rozwoju. (Brawo z prawicy). — 
Postępowanie w Czechach nie może być wprost 
topiowanem dla wszystkich krajów, ale należy 
wszędzie działać w duchu ugody czeskiej. Żąda
nia Słoweńców są znane rządowi, a Słoweńcy, 
itórzy dotąd wiernie popierali rząd, spodziewają 
się, iż ich żądania urzeczywistnione zostaną. Mi
mo przykrych doświadczeń w ostatniem dziesię
cioleciu mniema mówca, iż ministerstwo nie opuści 
zasad sprawiedliwości; sądzi on, iż odpowiedź 
rządu na postulaty Słoweńców nie będzie prze
czącą i dlatego głosuje za przejściem do dyskusyi 
szczegółowej. (Żywe oklaski z prawicy).

Jeneralny sprawozdawca budżetu dep. Dr K a t  li
re  i n ,  jako konserwatywny polityk wita z ra
dością przyjście do skutku ugody czeskiej. Po
wiedziano, iż właściwa zasłnga pod tym wzglę
dem nie należy się ani hr. Taffemu, ani rządowi, 
ecz czynnikowi wyżej stojącemu. Lecz jest to 

tea czynnik, do którego wszyscy zwracamy się 
z nieograniczoną miłością i zaufaniem; ten sam 
czynnik, który w wielu zawikłanych kwestyach 
umiał wywołać zawsze pomyślne rozwiązanie. Je 
śli ten czynnik dał swemu rządowi polecenie roz
wiązania tak delikatnej i zawikłanej kwestyi 
w Czechach, to jest to dowodem jego zaufania 
do tego rządu, a  to wzmacnia też stanowisko rzą
du. Jeśli twierdzono, i i  ugoda oznacza pewien 
zwrot rządu i większości, to sprzeciwia się to fak
tom; rządu i większości programem było bowiem 
zawsze pojednanie, lecz panowie z lewicy nigdy 
pojednać się nie chcieli.

Ze strony posłów Carnerego, Steinwendera i 
Plenera wymierzano pociski głównie przeciw mi
nistrowi skarbu, a jednak wiadomo, iż ugoda zai- 
nieyowaną została za zgodą całego rządu. Cóż 
znaczy najgwałtowniejsze pociski wymierzać prze
ciw temu członkowi rządu, którego przezorności 
i świadomemu celu kierownictwu powiodło się 
dźwignąć podupadły kredyt państwa, a przez to 
dać nowy impuls handlowi i przemysłowi, któiy 
potrafił przywrócić równowagę w budżecie, który
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przeprowadzi reformę podatkowa i w końcu przy
stąpi do uregulowania waluty. Jeśli lewica sądzi, 
iż ustąpienie ministra skarbu leży w jej interesie, 
to mówca mniema, iż pozostanie w urzędzie mi 
nistra skarbu leży w interesie państwa.

Mówca omawia następnie enuncyacyę biskupów 
w Izbie panów, i oświadcza, iż wypływała ona 
z misyi Kościoła katolickiego, z jego wplvwu na 
wychowanie lodów. Jestto życzenie każdego do

księaia Kantakuzena hr. Sperańskiego. Oczywiście, 
wszystkie te pogłoski przyjmować należy z za
strzeżeniem; zjawiają się one bowiem regularnie | 
około świąt Nowego Roku lub Wielkiej Nocy.

W uzupełnieniu informacyi o projekcie zastoso-|

k r o s i k a .

U stroń  (w Sdąshu auatr.). Dnia 13 kwietn 
, , — - - , . . , b- cdbyło 8*9 walno zgromadzenie przed rokiem

wania do gub. Królestwa przepisów, pozbawiają- założonego tu kat. „Kółka" rolniczego i oświaty Prze 
cych żydów prawa posiadania, dzierżawienia lub I szło 100 osób zapełniło salę czytelni po brzegi. Po 
zarządzania własnością ziemską, oraz osiedlania siedzenie zagaił X. dziekan Skiba stosowną prźemo 
się po za obrębem miast, dodajemy parę szcze wą, poczem przewodniczący „Kćłka" X. Józef Km 

brego katolika, a wywody Plenera i CarneregoIgółów: Projekt, o którym mowa, stanowi miano- rowski skreślił działalność stowarzyszenia od samego 
o szkole zawierają dla wszystkich katolickich oby wicie, iż w ciągu lat pięciu żydzi będą musieli jego zawiązku. Ze szczególnym naciskiem zaznaczył 
wstali przestrogę, aby się trzymali ściśle i wier- wyprzedać posiadane dotąd grunta, oraz określa ża tylko dzięki patryotycznej cfiirności Towarzystwa 
nie i aby stanowczością i umiarkowaniem osią- termin, w ciągu którego żydzi, mieszkający na I oświaty ludowej i młodzieży akademickiej w Krako 
goęli swój cel. t t mają się przesiedlić do miast. Żydzi będąjw ie, czytelnia „Kółka" powstać i rozwinąć się mo

Mówca zwraca się następnie przeciw Gregrowi. I mieli prawo wypożyczać kapitały na hypotekęjgła. Z kolei nastąpił odczyt w wysokim stopniu zaj 
Ugoda nie potrzebuje się obawiać swobodnej, ob- dóbr ziemskich, ale bez prawa nabywania tychże mujący a d o ty c z y  kwestyi robotniczej po którym 
jektywnej krytyki, ale niewłaściwą jest rzecząldóbr przy subhastacyi. Druga część projektowa I zebranie na wniosek jednego z jego uczestników u 
zwalczać ją  bezsensowemi frazesami. Jeśli Dr Rie- nego prawa dotyczy żydów w cesarstwie. Prawo I chwaliło jednogł śnie, aby dawny Wydział z jego prze 
ger miałby s;ę cofnąć do życia prywatnego, to I to wygotowane zostało w ministerstwie spraw w e-1 woduiczącym pozostawić i nadal w urzędowaniu. Wznie 
może te uczynić w przekonaniu, iż wszystko, coIwnętrznych i będzie oddane pod rozstrzygnięcieIsieniem trzechkrotnego okrzyku n i cześć Ojca św 
czeski naród dziś posiada, jemu ma do zawdzię rady państwa. Cesarza zamknięto zgromadzenie. Po tej urzędowej
czenia. Młodoczechów prosi jednak mówca, aby l Wedle informacyj B ir i. Wied., uorganizowanemIczęści nastąpiła druga nadprogramowa. Oto wśród we 
zeszli z drogi, na którą wstąpili. Nie jest to pa-1 zostało potężne konsoreyum kapitalistów zagrani-1 sołej i ożywionej pogadanki wystąpił chór Kółka" 
tryotyczną rzeczą wichrzyć wśród własnego na-1 cznych dla nabycia i eksploatacyi przemysło-1 złożony z przeszło 20 młodych ludzi który "popraw 
rodu wobec zamkniętej falangi przeciwników. To, I wych i górniczych zakładów w Królestwie. Kon-1 nem i starannem odśpiewaniem kilkunastu patryoty 
co robią dziś Młodoczesi, jest politycznem szaleń-1 soreyum nabywa: a) kopalnie węgla hr. Renarda, I cznych pieśni na dwa głosy podniósł ogólny nastrój 
stwem i prowadzi do politycznego samobójstwa. I oraz całe dobra Sielce z fabrykami cegły, wapna duchowy obecnych, przypominając im dawne świetne 
Na tej drodze nie można oczekiwać czeskiego I i z młynem parowym; b) kopalnie Kramsty: „Je-1 czasy, kiedyto to P isk a  była potężną i szaiowa ią  
prawa państwowego. Irzy, Ignacy,e dobra Greków, Bolesław, Zagórze, I przez ościenne narody, u  niejednego też ze starszych

Mówca poświęca jeszcze kilka uwag ściśle bu-|N iw ka, kopalnie ołowiu „Paulina,* fabrykę I zabłysła łza w oka. 
dżetowi, a kończy temi słowy: Zarzucają w ię-| „Emma," a także kopalnie galmann; c) u firmy | Dzieląc się z publicznością polską uiniejszem spra 
kazości. iż żelazny pierścień, który ją  z«m yka,| Kużnitzki et C. dobra Milowice wraz z kopalnią. I wozdaniem. uważzmy sobie za święty obowiązek zło 
rozpryska się. Czynią to tylko dlatego, gdyż ży -|N a czele konsoreyum ma stan ic  hr. de V asal,[żyć na tern miejscu najserdeczniejsza nodziele

Nie wierze w ża-[akcye będą imienne i % ma należeć do poddanych I Towarzystwu oświaty ludowej jak r ó ż l hczą sobie, aby do tego przyszło 
den zwrot jakiejś części prawicy; mowa P lenera[rosvjskiefo

Wice minister sprawiedliwości radca tajny, se
tnej młodzieży akademickiej 

jskiemu w Krakowie, 2a ichj e s t  d l a  wszystkich nauką, ona dowodzi, jak  ko- - - .  „vr.
nieczną jest rzeczą, aby się prawica razem trzy-jnator Marków, mianowany został senatorem prze- jakiego nim biednym Szlazakom 
mała. Lewica nigdy prawicy nie da tego, czego woduiczącym w cywilnym departamencie kasacyj tak, jak my, zakuci w wiekowe kaidmv eermanizacvi 
ona żąda; prawica musi sama swój program prze-1nvm senatu rządzącego; na urząd zaś wice mini-|jęczy pod ich uciskiem ten wie co to niedola i n 
prowadzić. Jeśli prawica będzie zgodną, to skłoni nistra sprawiedliwości powołano dyrekt-ra depar- mie także ocenić tę bratnia dłoń która mu śle u l«
ona rząd do użyczenia jej tego, co  ̂leży w inte
resie całego państwa równouprawnienia wszyst
kich wyznań, ale także pełni praw dla katolickiej 
ludności. (Brawa i oklaski. Wielu posłów winszuje 
mówcy). .

Następnie przeważną większością głosów uebwa

tamentu tegoż ministerstwa, radcę tajnego Arakina.

Strejkft.
Wiener Abendpnst pisze:

, ----------------. Jak  się dowiadujemy, zawiadomiono kierowni-
lono prze ść do szczegółowej dysknsyi nad b udże-|krtw prZedsieoiorstw, zostających w administra-vi
i  —_____ •__  _ t   i :  4*. 1 l r / i r r ł n n t r n c c i a  i  7 0 7  I , , • ,   j  m  x  i   ,  V

i pomoc. To też w nsdiici, Ż9 i reszta rodaków ze 
c ee przyczyn-ć się do wzrostu duchs i przekonań 
polskich wś ód tych, kfó zy najbtrdziej wystawieni 
na pastwę germanizacyi, odżywimy się z gorącą proś- 

ą do wszystkich, którym dobro ludu naszego leży 
na sercu, o poparcia „Kółka* czy to 
też książkami. Te ostatnie zwłaszcza

groszem, czy
- - . , . K.~-----    , ----- -u.ona yi i - —— w są nam nie-

tem ; przeciw głosowali tylko członkowie t. zw | pań8twa, iż rząd nie w dzi żadnego powodu, abyj ę nie potrzebne- Biblioteka nasza liczy zaledwie 
narodowo-niemieckiego zjednoczenia i antisemici j w dnin j  maja .  który nie jest ani niedzielą’, a n i l 270 tomik<5w> cói fo jest n i 147 członków czytają 

Po krótkiej dyskusyi orzyjęto 4 pierwsze ty L wiet<*m, w tych przedsiębiorstwach zawieszoną I cyph bardz0 wiele ? Już raz zażeraliśmy głos w tej 
tułv budżetu i rozpoczęto rozorawy nad tyt. foUgatul*, praca. [sprawie, ri>stety bez skutku, może teraz znajdą się
prezydynm rady ministrów. |  s t  sownie do tego pofoerno dotyczącym kier< J ' Ł

Dep. K a i s e r  oświadcza, iż jego tow arzyszejwnjbon)  ̂ a hy( w razie, jeśliby robotnicy z*źąda 
polityczni nie są zadowoleni z obecnego minister J()d nj,.b przerwania pracy w d. 1 m aja, oś«iad | w omni°niu, zechcą nam podarować. Jesteśmy pe 
stwa, ale nie życzą sobie także pahirefo : Plener I C7yji im f ie  w e Ju g  obowiązujących instrukcyj I wni> ie  8 '*n Redakcya Czasu podejmie się łaska 
Cblum»rky, za którego rządów solidarność N em  | słn4howvch nie m żna na to przystać. Równocze-1 wie Poradnictwa w tym wzg'ędzie.

VI b  A M .  1 _ • I 0 7  «__7 • W m • mców byłaby tilk o  pieknem słowem, a ekonom '-U Q;e ndziel<>nn tymże kierownikom polecenie, aby
cznych i polityczny h reform nie przeprowadza 1 ’  Jl— -  . —..j . .
noby wcale.

Po tern przemówieniu przerwano d lsze obrady 
Nastęnne posiedzenie odbywa s ę  w dniu dzi 
8iejszym.

w dsnym wypadku z odnowie^niem umiarknwa- 
. n :em,  ale zakazem z całą stmowczością rwróHli 
I uwagę robotników na to, iż za wszelkie samowol 
ne zawieszenia pracy będą sami ponosiu odpo
wiedzialność.

W imieniu Wydziału 
X. Józef Korowski, przewodniczący „Kółka."
—  Z P a r y ż a  Ar-/t-tok racy a przedmieścia St. Gfr 

main ntw rzyła nowe towarzystwo muzyczne, którego 
k' s’.tem będą wvk nywans symfoniczne i dramaty 
czre utwory francuskie. Celem towarzystwa jest za

I radzić temu.

Rozmaitości polityczno.

Z  P o z n a n i a .

Dziennik Poznański pisze: Jak  wiadomo, we

że dz eła francuskie nie mogą się docze- 
kraju i pierwej zagranicą byM o r a w s k a  O s t r a w a  19 kwiet. W O straw iejkać przedstawień a w 

i Wilkowicach zupełny spokój We wsi Konicach w,ją prz-dat wi»ne

ktory^M ew ie M  T h L  T  Baf0n HaUSmann. *"*"7 prefekt departamentuktóry zapewne rozciągnie się do innych szybów. Sekwany, urodzony w roku 18(9 który za Nanni«
n d h S T r if  ? W jes^eze padają strzały. Dziś oni III przebudował cały Paryż, wydde obecnie swo 
j- r .3? . 8I« konfereneya kierowników ru hu wscho-ljó wspomnienia, a pierwszy z czterech zapowiedziądnich

od władz wstrzymania popisów fonograficznych, gdyż 
głos jej jest jej własnością.

—  W y p ra w a  naukow a kapitana Grą^czewskiego 
opuściwszy wyżyny tybetańskie 27 lutego (st. st. 
przybyła do Chotanu. Kapitan Grąbczewski wyruszył 
na Kiryju do Niju, gdzie spotkać s;ę ma z Piewco 
wem i po sprawdzeniu przyrządów uda się do Poli, by 
tam oczekiwsć na rezultat starań towarzystwa ge> 
graficznego o uzyskanie pozwolenia przeciągnięcia ba 
dań do pożnej jesieni. Pomimo strasznego niedostat 
ku i dotkliwych cierpień, jakiś wyprawa przeniosła 
w końcu grudnia i w styczniu z powodu braku opału 
i wody na niezmiernych wyżynach wszyscy składa 
jący ją  są żywi, zdrowi i pełni energii.
. . Nafloiiim, nowy rodzaj opilstwa. W Bostonie 
' ? istnieje znaczna liczba fabryk kauczuku
w ryc do czyszczenia fabrykatu używa się nafty 
a * f  ł / °  u 8'^’ znajdnje się w dużych naczyniach 
w f K  ?  * u ♦ ̂  ray8t9? Powietrza jest wstrzymany 

* ry ac yc znajdują zatrudnienie przeważnie ko 
biety ‘ młode dz.ewczęta. Otoż zauważono w jednej 
z fabryk, że niemal wszystkie robotnice znajdują się 
jakby wstanie cągłego upojenia. Sprawdzono, że się 
uprjały przez wdych.wanie pary naftowej wydoby 
wającej się z kotłów. Kobiety te oświadczyły, że na 
łóg ten smutny stał się dla nich potrzebą konieczną 
uczucie, które ten rodzaj upojenia wywołuje, jeat 
jak się zdaje, tak rozkoszne, że przewyższa błogio sny’ 
które sprowadza opium lub haszysz.

Z  m iasta i kraju.
—  P ro fe so ro w ie  U n iw ersy te tu  pp. Browicz, Rosner, 

i Rydygier powrócili już z Wiednia, gdzie uczestni
czyli w zjfżdzie lekarskim.

—  Z ż y c ia  to w a rz y sk ie g o .  P. Władysław Mierz 
wiński rzucił biednym garść tonów mających ten pr»y

, ,Z9 8>9 **t“ieni»ją w złoto, przeznactająo cały 
ao otuiego koncertu dla różnych iustytu^yj

t hó; Z i : r h Krak0Wa- Król L o ró w  okazał
królewską hojność. W salonach hr Zr fii Wodzickiei 
gdzie się obecnie konci „trujo głównie życie towarzyskie 
naszego miasta, odbył 8:ę wczoraj świetny raut na 
którym był obecny p. Mierzwiński. Szanowni Preze 
sowa Towaizystwa dam św. W in e e n te S "  v S ó  
nragnęła w ten sposób dać wyraz wdiięczncści dla 
dobioczyńcy ubogich, oraz podziwu dla fenomenal
nego t»lentu. P. Mierzwiński otrzymał wspaniały bu 
kiet świeżych kwiatów, wręczony mu przez grono 
Pięknych panien, jako hcłl  dla równie znakomitego 
wtysty, j ik  sympatyernego gcścia. Na raut zebrało się 
około stu osób wykwintnego towarzystwa.

P  W ła d y s ła w  M ierzw ińsk i  przeznaczywszy czy 
Sty dochói z dru >iego koncertu  na cele dobroczyn 

ofiarował z takowego między innemi „na budo 
domu dla krakowskiego Towarzystwa muzyczne 

kwi.tę 250 złr. Wydział rzeczonego Towarzy 
składając za to  serdeczne podziękowanie, po 

z dumą do wiadonKśd czyn ten szlachetny , że 
śpiewak rozgłośnej sław y, s ta je  w ten 

czGe kładących podwalinę pod godny

więcej już pod 
nie będziemy. . , 

Zawiedliśmy się bardzo bo w dniu

nych trmów ukaKł się w dru^u. Antor pi-̂ ze w przed 
mowie, że nie są to właściwe pamiętniki, czyli co 
dz eń zap sywane wyoadki, tylto wspomnienia jego 
czynnej, a w ostatnich lat-ch burzami nawiedzonej 
pncsałi ści. „Byłem impery.'listą, z nrrdzenia i prze 
konsń przyjaciołom m^irn zostałem wierny, w nie
szczęścia więcej jeszcze, niż w pomyślności, a wier
ności władzom noim zaprzysiężonej, dochowałem 

r. 1831 do 1818 i od r.

ne
wę

go
stwa, 
dsje
odak nasz 
posób na

przybytek muzyki w grodzie podwawelskim.
W Krakowie. d->ia 21 kwietnia 1890 r.

W ydział Towarzystwa rnuzyczneao.
—  O trzymujemy n a s t ę p u j ą c e  p i s m o :
Sran wna Redałcyo! O is r.utu w Kole artysty 

cBno-literackiem dla d . Mierzwińskiego, pomieszczony 
w onegdajszym nuaerze Czasu wraz z życzliwcm za 
znaczeniem działalności Koła, jego rozwoju i stano 
wiska, obowiązuje mnie w imieniu t»j iostytncyi do 
podziękowania sranownoj R^dakcyi, jak również po 
woduje do mało go sprostowania wiadomości o akwa 
rełli ofiarowanej odvmnie p. Mierawińikiemu

Znakomity nasz śpiewak w csa«ie swojej bytności 
w Krakowie podczas jubileuszu Sobiesk ego proszo 
ny przezemnie do Kiła, ob;ecał mi przy pierwsze

wiata rzeszowskiego, Jana Dędę z Biernika powiatu 
Gor ice, Macieja Drozda z Markowego Gaju przy Ot 
tynn powiatu tłomackiego, Jana Najtowicza z Woli 
wadowskiej powiatu mieleckiego, Marcina Papugę, 
Tomasza Mrożi z Woli rzędzińskiej, Wojciecha Obnó 
z Skrzyszowa powiatu tarnowskiego na wychodżtwie 
do Ameryk, bez legitymacyj i odpowiednich fundu
szy. Czterech z nich jako winnych występku z 8 47 
ustawy wojskowej, odstawiono do tutejszego Sądu kra 
jowego karnego, resztę zaś zwrócono do 
należności. gminy przy-

h «~ i ] Pó0SZUkŻ anie- ? Eił 18 kwietnił b- bez ślidu z domu rodzicielskiego z Krakowa Ludwi-
ka Jara, lat 16 licząca, uczennica VII kiesy szkoły
św. Scholastyki, wzrostu średniego, tuszy pełnej twa
rzy okrągłej, oczów czarnych, szatynka, mająca w u-
szach małe kolczyki złote z wisiorkami niebissk e
mi. Tutejsza polieya na prośbę stroskanych rodzTÓ v
zarządziła za zbiegłą oraz za domniemanym uprov a
dzicielem dochodzen<e.

—  Na Woli popisywała się wczoraj nowa ork e- 
stra cywilna, składająca się dotąd z 30 ludzi. P, pi 
sowi przysłuchiwała się licznie zebrana publiczni ś*, 
a między nią było grono znanych tutejszych obywa 
teli. Jak młoda orkiestra cieszy się sympatyą, dowód 
najlepszy w tern, iż dobrowolne datki na jej rozwój 
przyniosły wczoraj 40 złr. Orkiestra wykonała kilka 
utworów koncertowych, oraz kilka marszów. Dalszvm 
popisom przeszkodziła wielka burza, która po godzi- 
nie 7 przeciągła nad Wolą. Bliższe szczegóły o or- 
kies trze podamy jutro.

Na k om orze  ro sy jsk ie j  w Baranie nie przepu ■ 
szczają władze graniczne od dwóch dni galicyjskich 
handlarzy zboża, mających ośmiodniowe przepustki. 
Wskutek tego ustał zupełnie tak ożywiony handel 
zbożem z Królestwem na Baranie.

—  Z W a d o w ic  odszedł w sobotę wieczór batafon 
wojska i oddział konnicy do Biały, gdzie obawiano 
się wybuchnięcia strejku.

— O za m ie rzonym  s t r e jk u  górników salinarnych 
w Wieliczce d .noszą niektóre dzienniki wiedeńskie. 
My o tem nic nie wiemy i sądzić możemy, że wia
domość owych dzienników wiedeńskich jest po pro
stu z powietrza pochwyconą. Wyrazić należy zdzi
wienie wobec takiego tworzen a sensacyjnych wieści, 
które do uspokojenia robotników z pownością przy 
czyn'ć się nie mogą i wywołują tylko gorączkę.

Ze L w ow a .  W stanie zdrowia p. Oktawa P ie - 
t r u s k  i e g o  wciągu ostatnich dni nastąpiło znaczne 
polepszenie. Przebieg ihoroby jsst zupełnie normal- 
uy, a pacyent przychodzi stopniowo do sił po prze 
byciu ciężkiej słabości.

R u ch o m a  w y s t a w a  o b ra z ń w  otwartą 
sobotę d. 19 kwietma b. r. w 8amborte

kasynowej i trwać będzie przez tydzień.
L a s z k i  18 kwietnia. Za inieyatywą hr. dtefana

Zamoyskiego odprawionem zostało w dniu 16 b.
kościele parafialnym ob. łac. w

została 
sali

wszystkich średnich zakładach naukowych to jest 
w gimnazyach tutejszych podczas ery Falkowskiej |  rnK 
n a u ^ V y ka P°l8kie^° 2 obowiązkowej zam ie-l!” 8!  r°,botn,kówt a.by w P™1 
niono na dowolną i zai

p o k r z y wdzefoem dla nas,” wlzakże wobec p‘rzysł“ I i y ^ i e T y l f  S elk0 k^ pa,I,i a r7 inieT:Dornbr°
L i .n L h  nraw język°wi naszemu sądziliśmy, że l ^  byli na konferencyi obecni.
gujących pr JV choć wzgi?dem krzyw dzeniln  ¥ . ° r a w s k a , ° 8 t r a w a  19 kwietnia wieczorem  ......................

l i  n n ,eG n tm anna iy 7 WareCtw’ W których br‘ Larisch |  święcie, urzędując od r. 1831 do 1818 i od r. 18531 sposobnośii przybyć, a za ansa Kresek m oia rei 
wczoraj - 1 f a Z.W1,.eryna osobiście, a inni przez|do  1870. Zachowrłem ziw8 e pamięć dobroci król* zsśniewrć; pidz-ękowałem i poleciłem K , ł n 1 « S

g i m n a - WZ'?h udział> oznaczyły zupełną Ludwika Filipa i syna jego księcia Orleańskiego, me- mięci. P ° ° }°S°
z ■ Mas-uaieuy, »  odtąd n ie ty lk o |„^„  uo aaiszego postępowania. Robotnicy będąJ go szkolnego kolegi, czuję też również niewygasła ~ ........... ... '  ‘

K s S : -  r a s l s s . 1 ?  ™
nie będzie wykładaną, i ^ cowal'1 Będą jedynie I ^ ewentualnie układy.

S l i  r i f e z S f o ^ p i ^ P 0 P°l8kuJ 8 Dadt0 wpra_ wy7az.j!er o b S Jcy S w Ł ^  niektÓrycb 8Ẑ bach| ły“ ■ chłoPcem- był u niego przedstawiony Naprleo [mł-mu gościowi, dopisawsiy zn‘ane przysłowia• 8ło

mLjĉ ie iow o rocl, p ™ w r t E C? i .  f L E l r i ?  W  • n w U I  « l r  » ! « - « * , L T KI "
pewniamy wszakże,

kopalniach Witkowicachzaś używane zostały usunięte. |  zapewne podwyższenie płacy, gdyT*; “ ‘“ T T I  /  P'
Wreszcie postanowiono, że naukę języka poi- te | Q łac£ 5ardzo WJSJk ą yj fobotnfov ?  ’ b T

skiego o d t ą d  b ę d ą  pobierali Polacy wspólnie z Niem- Wfęksf ej części bardz^ doJrze hotnicy stoją po stanowisko, a bar

n " ! v o z  19 kwietnia, godz. 6 wieczorem w 1*^* * • • * 0t mi a ’• y « i  * : a i  I *i i  —  ur  oziacntowsaiik Morawy, Prezydent krajowy S k l  Na- osMcie instiukcye. Zmiarkował on, że się coś grto- przesłał ponownie Wydziałowi br.j. kwotę 2.000 zł., tak
a korpusu Kriegbammer i jenerał S e m b ra t ' P^dej: ,e m a . prX6Cf ,  Mch° 7  dI» 8>eb>ę. Po że obecnie kwoti odesłanych Wydziałowi kr.jowemu  _  s  • J . sembrato-1wrócił do domu i przededniem udał się do ministe-1oiemedzy wynosi 9 200 ?łr    ,

n ie  n a 8 t ą p i |  to w a r z y stw o

cami.
Do takich oto 

języka polskiego.
rozmiarów sprowadzono naukę

prezydent przyjął go bardzo przyjs- 
zaraz nazajutrz wyjechać na swoje I 

bardzo rano, przed wschodem słońv, 
do ministeryum spraw wewnętrznych poi

< waszem Kole.
Stało rię i wieczór ten długo zostanie w naszej 

panręci; a szanownej Redakcyi raz jeszcze serdeczne 
dziękuję z i słowa pełne życzliwości 
wjżizem wyjaśnieniem 
poważania,

łączę z po 
wyrazy mojego szacunku i 

u . Juliusz Kossak.
—  Kom ite t  ra tu n k o w y  k ra kow sk i  dla włościan gło 

dem zagrożonych zabrał po dzień 20 kwietnia b. r. 
sumę 9.901 złr. 32 ct Prezydent Dr Szlachtowski

X Petersburga.

większej części bardzo dobrze.
P r i v o z  19 kwietnia, godz. 6 

mipstnik 
wódzea
wicz, zamieszkali w domu inspektora ruchu Kufo Iry u m . Zdziwiony

Przejmowali^ om ̂ taki e gw a rec^ rE r. tarfo ^ h ^ i o'n^ td  * W d*icdzif c“ cały blt#1l . | ś,b komitet wyr»ż» I dziękowanie ponow'nie'bk c li-- - 8CDa 11 on- widoczny przy blasku pochodni. Hausmann wszedł rodawcom, jak niemniej i osobom zaimuiaćem aie
□ cjlr ił ty i Lnaal A.n flamnlllAini /> łM<ni nżonma 1/ AA I  L 7________7 _____  - l i l a  ., » • Y

ra gorliwe poparcie komitetu.

dworca rozpoczną’ pełną swą czynność w ponie I J f * r”yl . - i "?™b|!,“ 11 ^Top“y)“ °dp°wie-1pod rozprawy pełnej Rady we czwartek

przededniem udał się do ministe- j pieniędzy wynosi 9 200 złr., pozostaje' zatem w ka 
z stał, na ubcy spotykając wszędzie | sie komitetu jeszcze 701 złr. 32 ct. Przy sposobno

g ~ i dZ ’ i:d .M  Więlkiej J w  u *  k  t a k  ,  Ą i  ) « .  i S T
szły do Petersburga bule papiezkie, zawiadam ia-[i zapewniony, warsztaty kolei Północnej są czyn |remu, zapytano eo wczorajszemu czv też dzisieisze . „

d°  ® ' nowych, biskupów polskich, ne. Walcownie cynku i mniejsze fabryki obok mu h’r.b?emu S 2  S "

wv7n 
życzenie,
od.hy.ła ^  Petersburgu X. biskuoa Bereśuiewicza |  jeszcze parę dni.
?z* Włocławka) który w asy s ten c i XX. biskupów- P r i v o z  19 kwietnia
su fraonów  Biranowsk ego (z Kowna) i Zerra sko karwińskiem rewirze o tyle się wzmógł, że 
(r. Saratowa) d< pełni ceremonii konsckr»cyi X. No-[dziś do szychtn w Karwinie się nie spuszczono, 
wodworskiego na biskupstwo płockie, Jaczewskie Ruch rozciąga się ku dolinie ostrawskiej, Baszki, 
go n a ł d  s kmjs t w o lubelskie i Z d a n - r z a  na bi Friedlandowi . Czelednyj. Ekscesów nie było. -  
sknpa tytularnego. P -n ie^aż ks. Kan^akuzen wy. W punkcie atoli bowstan-a strejku w szychtach 
ierhał na święta do dóbr swoich za 10 dniowym |b r . Wilczka w Polskiej Ostrawie i w szychcie j  

urlopem, przeto dzień konsekracyi wyznaczonym | Wilhelma mało pracuje robotników.
będzie c 
wdopodobnie

m.
, . r - — —  -- Liszkach nabo

żeństwo żahbne za sp. kój duszy ś. p. A-tura hr Po
tockiego 14. p. księżnej Jadwigi z Zamoyskich Sa- 
pmżyny. Księży było sześciu: trzech łac , a trzerh 

kat. obrządku. Na nabożeństwo zgromadzili się 
wszyscy ofnyal.ści skarbu Wysock, przybyły Siostry 
Miłosierdzia wraz ze swemi wychowankami z Mo- 
szrzan, oraz wielu wiernyeh obydwóch obrządków. 
Po mszach św. i wotywach w łac. i gr. obrządku i 
po sumie w łac. obrz., odprawionej z asysta, dziekan 
jarosławski obrządku gr. kat., a zarazi m i ‘proboszcz 
miejscowy gr. kat X Antoni Matiuk odprawił wraz 
z księżmi obrz. gr. kat. przy katafalku „parastae," 
a n»s‘ępnie odprawiono kondukt i odśpiewano „Sal- 
ve Regina.“ Kitrfalk był rzęsiście oświetlony i ozdo
biony wieńcami i kwiat*mi, sprowadzonemi z bogaiej 
oranżeryi Wysockiej. Po nabożeństwie rządca skaibu 

yaock, p. Konstanty Mikiewiez, zimieozkały w Pa- 
szkach, przyjmował u siebie obiadem duchowieństwo 

oncyal.-Btów.
U la n ó g  10 kwietnia. Na ręce komitetu miejsco

wego dla pogorzelców w Ulanowie złożyli p i dzień 
dzisiejszy dat'd: p. Klobasa z Ozoc'mii 10 złr., Ad- 
ministracya Czasu 2 złr., p. Felicya Pruszyńska ze 
Swięcan 5 złr., p. W. Rydel z Górek 5 złr. i Ma
gistrat miasta Rzeszowa 25. Składając szlachetnym 
dawcom za te ofiary imienieniem pogorzelców serde 
czne staropolskie: „Bóg zapłać", ośmielamy się jesz
cze wyciągać błagalną dłoń do P. T. Publiczności o 
pomoc chwili w przednówku. W swoim czasie przedłożo
no sprawozdanie z datków jakie wpłynęły na rzecz 
nowo zawiązanej straży ogniowej, a że rozwój tej 
nstytucyi zawisł także od funduszów, a gmina jest 

tak ubogą, że na ten cel żidnemi środkami rozporzą
dzać me może, przeto i tę insty/ucyę, która ma na 
celu ratowanie mierna mieszkańców miasteczka w ra
zie potrzeby, polecamy ofiarności szlachetnych dawców 

Z Komitetu dla pogorzelców w Ulanowie.
A. Jó ze f Tereszkiewicz, St. Zabierzewski, 

przewodmcrący komit. ratunk. sekretarz komit.

Ruch strejkowy w ostraw -1 tom sw“ ch“ „ ^ r p o L ^ ń ^ z r ^ T i l  I b u d ^ t a t r u ^ b y  k o m is y ą T e S fo ą ^ u p o lt^
mu następującym listem:

B r u k s e l a , 31 marca 1890 r. | budynku św.

co tenże podziękow«ł|do dalszych rokowań z p. Zawiejskim, by wreszcie 
prezydent zarządził opróżnienie części poszpitalnego 

Ducha. Na  ̂porządku dz’ennym czwart
 ~"— j  w « » w m * v «  ■ - - « » « •  w < o t  n r a v  l i i a u  u o n  ■ n u n n e u  i i i i m i s ' I I  n  5  m m

skich
dzięki. Książkę pańską będę czytał uważnie i study 
owal ją starannie. Peryod opisany przez pana jest 
interesującym dla wszystkich, a szczególnie dla mnie.

Kochany baronie I Otrzymałem pierwszy tom pań [ kowego posied enai pełnej Rady znajdują sfo I m icm  
„wspomnień" Pospieszam złożyć panu za to|wnioski: a) o ustanowienie przy szkole wydziałowej

żeńskiej praktycznego kursu robót kobiecych b) 
ustanowienie dla tegoż kursu posady kierowniczki;

j  j„hnie wybrany zostanie dzień św. Marka |c y  w fabryce mebli Kohnów zaprzestali roboty In ic tw  <Ja*vi„ Ar! nn«<iirn Tak f ; . , | d 1 wysłanie do Wiednia dwóch czeladników
Ewan/eHs r  d 2 5  kw ietnia (7 maja). Kwestya Fabrykę obsadziło wojsko. ZresztJ panuje Ey, V p lfo o n  HI wyrwał władze z ^ ^  S o u n S l  r r ^  r*  f tyPendJ ami 25,° 2łp-- 8^ b y  później
obsad z e ń i a  metropolii mobylewskiej pozostaje do-1 Dziś nastąpi wszędzie wypłata. Jutro obawiają się |  ^ d ą c / c h ^  do zguby. Kraj J y  okuał m ^w d Ą  ° i  « £  M m i ?  T o T w z t V o L T ' V T ' u

czność 7 milionami głosów. Po przywróceniu porzą ników i przemysłowców odbyło się d. 20 bm.°w*sali 
u i pokoju w kraju, trzeba było rządzić, co pań-1 Rady mia sta Zarząd złożył sprawozdanie z czynno

ten zarząd chcesz pan dać po-1 ści i rachunków z* rok 1889. Według sprawozda- 
jego szczegółach. Paryż, w któ- nia dochody wynosiły 1772 51 złr, rozchody 1750 68

'złr., majątek Tow. 4837 91 złr., pieleenowanie cho
92

tad otwarta I rozruchów.
O d  nar u tygodni  podawano pogłoski o zamie- O p a w a  19 kwietnia. Dziś zaszły rozruchy ro ,  w „ , lt

rzonveh iakóby zmianach ministeryalnych. Tak|botników . Wybito okna w fabryce huty H aczeka.|ską było zasługa i t
nn mówiono czas jakiś o długoterminowym nrle- Wojsko wystąpiło i polieya aresztowała kilka osób, zn*ć we wszystkich j
bie ministra sprawiedliwości rz. r. t. M anasseina;| które stawiały opór.

* .  .    l ___Aa  < \ n n r n ł n n n  a  n i a l  I  D l  » 1 _ L  1 f l  l n r i o ł^ S r ' ^ . ' p o g l o . l . S  odwołano, a wi.ł-1 B i o l . k  19 kwiotoia, w pol.doie. Wczoraj wie-1 1 ^  ™  * * * * *  .
- przyniósł [czorem odbyły się zgromadzenia robotników i ę . |  umieszczona na Dierwszei karcie L • *1- T  * i -  V ' P g . y 00 złr-> zapomogi

■iałO; Podo- k a j ,  Lijotro ,z powoda wj-plały uw oł*’,  L k w ^ *  f f i  Z  3266' «  -l'-
oświaty hr. | nie nastąpiły niepokoje. Gmina ustanowiła z tego | dło, póki żyję, celem moim będzie spełnić ie

msł  * ....  . wysłużonego I powodu nieustającą komisyę bezpieczeństwa i o |  mocą Boga dojdę do tego. Radość moja bedz
już w r. z. nrawa do emerytury, a jako następcę [czekiwaną jest piechota z Wadowic i kawalerya | pełną, jeżeli w dniu tryumfu znajdę pana przy
* '  '  * . i .  i____aI aoa  siln*A n*n (in rn ap łriA . 17 LT a n t  IknWti  ______ j _________ _i_____   . n  ~

dziennika urzędowego . . .   , , . • , ------------------ .... u„UBi
tylko zmianę wice-ministra tegoż wydziału. P odo-łkają  się, aby jntro z powodu wypłaty zarobkuI Jakkolwiek trudnem jest zad*nie, jakie mi przypa I Po złożeniu sprawozdania •' u * i • •
bnież wspomniano o tern, iż minister oświaty hr. me nastąpiły niepokoje. Gmina ustanowiła z ego dło, póki żyję, celem moim będzie spełnić je z  L -  przystapimo do wyfo ów l n n  f  ^  koatr?LuJ f  ,eJj 
M i n n w m a  zamiar skorzystać z wysłużonego | powodu nieustającą komisyęjiezpmczensjwa ^  o | m o c ą B o g .  dojdę do tego. Radość L j a  bęizie Z  T oL z?stw a, ^ do

moim | r*—1— * —5 "■
jego wymieniano bądź kuratora okręgu dorpsckie- 
go Kapustina, bądź kontrolera pańs wa rz. r t.| 
Filipowa. I  w tej dykasteryi wszakże zdaje się

z Kent.
B i e l s k  19 kwietnia godi. 6 wieczorem. Po po

łudniu nadeszła kawalerya i piechota, przez co|

Towarzystwa, do którego weszli: pp. Karol

boku, pma, dawnego sługę cesarzi i Fr.^cyi, cało Iit^ K ^ ro ^ R z tc rA n tn T ’'S ^ o ż e f o ^ G ^ w !
szczęście sobie noczymję «w.ć sięjski, Wincenty Bojarski i Wojeiecb Jachimowicz.wieka, którego 

przyjacielem.
potwierdzać dotąd tylko* zastąpienie chorego wi I usposobienie nabrało pewności. W ypłata odbyła się I — Z Londynu (W . S.) Francisco °podcMs°Z wy stę mały dfoa9 w c7 o ^^  przytrzy
ceministra hr. Wołkońskiego przez dotychczaso-1 spokojnie. Widać atoli liczne skupiania się robo-|pów Patti schwytał pewien przedsiębiorca śpiew jej rza Gomołkę, Wojciecha* Wójcika z Godowy mwU 
wego dyrektora departamentu obcych wyznan tmków. do fonografu. Śpmwaczka wytoczyła proces i zażądała^'tu rzeszowskiego,^^J-rosza Franciszka^ , ^Zyznowa p j ‘

i ekro log ia ,

r dnin 17 roz8tal 8i? z tym światem w 26 
oku życia, po długiej i dolegliwej chorobie P i o t r

Knnaf.nł ^  t̂ i* ,Włod!imierza> 8 synowiec profesora 
Konstantego Jelskiego. Urodzony w r. 1863 no
św etme ukoń zonych naukach w warszawskiej szko’e 
realnej, uda się do Petersburga, aby tamże w in  dy- 
tuc e technologicznym wyższe odbyć studya. Morder- 
czy atoli klimat stolicy rosyjskiej, który już tyle po
chłonął ofiar zpośród naszej młodzieży, i w śp. Pio
trze JeUkim rozwinął aa-ód piersiowej choroby, zmu
szając go do przerwania nauk i rozpoczęcia tej smr- 
tnej za zdrowiem wędrówki, która tak rzadko pomyśl- 
me się kończy. Po kilku latach pobytu w Davos, 
wrócił do kraju, aby w Krakowie młode zakończyć 
życie , uwieńczyć jo anielską prawdziwie śmiercią,
S S L  yB,to L 8*Cym mu pom<)c duchowną ta -
ło w nim 7 8^ - Za Zbnd0WaDia- Cierpienie rozwinę ło w mm rzadkie przymioty umysłu i serca, uwydat-
z S y mi’ano°r‘C,h 7 8°ką jGg0 P0bożn08ć, niezłomne 

• \ i  • ą hartowną stanowczość którą nc:sk 
podnioślejszych wyrabia duszach. Opitrzony wi,- 

lokrotuie Sakramentami św., umarł spokojnie i pogo
dnie, żegnając brata i stryja, którzy go do końca 
najtroskliwszą otaczali pieczą, i zostawiając przyja- 
c.ołom , znajomym błogą pamięć cnotliwego żyda 

przykład świętobliwego zgonu. W sobotę grono 
krewnych i życzliwych, po odbytem nabeżeń,twi« 
w kościele XX. Pijarów, odprowadziło młodego Li- 
twin. na krzkowsk, cmentarz, gdzie spocząć pragnął

H«len°a S U  To Z  iu e i e n a b i t k o w s k a ,  uczennica VII klasv szko
w 1 5 t e i

Repertuar teatru krakowskiego.
®forek d. 22 kwietnia b. r . : po raz dmgi;  

: u  6 ff°oiet, komedya w 4 aktach, Gustawa Masera 
f r .  Scboithana.
We czwartek dnia 24 kwietnia b. r . .  Właściciel 

kuźnic, komedya w 5 aktach, Jerzego Obnet'a.
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I znaną. Wszystkie te trzy teksty przynoszą bądź 
I całością swą bądź swemi odmiankami ważne przy- 
I czynki do historyi Kościoła i prawa kościelnego w Pol- 
I  lace. Co do synodu Kamieńskiego, prelegent wbrew 
I zdaniu Helcia mniema, iż odbył on sięw roku 1265.

W iecz6r k rakow skiego  T ow arzystw a muzyczneg 
I odbędzie się w piątek d. 25 kwietnia b. r., tym r»- 
Izem w S a l i  „ S o k o ł a 8 pod kierunkiem dyr. W* 
Żeleńskiego i W. Barabasza, z udziałem pap. J. N. 
Hocka, chórów żeńskiego i mięszanego Tow. muzyc 

l i  orkiestry 13 pułku. Program złożony wyłącznie 
Iz utworów Żeleńskiego i Noskowskiego, podamy pó 
żniej. Bilety po cenach 40, 30, 20 ct. sprzedaje księ- 

Igarnia S. A. Krzyżanowskiego, oraz kancelarya To- 
Iwarzystwa (Plac Szczepański, I. 3 od godz. 12— 1 
l i  od 5— 6) wieczorem.

Nowe pism o pery o dy czn e . W  Tarnowie wychodzić 
I zaczął p. t Postąp, tygodnik poświęcony sprawom 
I podniesienia dobrobytu kraju, podniesienia ludu, spra

wom rozwoju i rozkwitu miasta Tirnowa i użytecznej 
rozrywce. Tak przynajmniej oświzdcza prospekt w ro
zesłanym d. 13 kwietnia b. r. numerze okazowym. 
Zapowiada on nadto kierunek stanowczo demokraty 
czny, usiłowanie „nsamowolnienia ludu naszego z wię
zów bezmyślności i zawstydszjącego opiekuństwa,8 
ule zarazem zaręcza redakcya: „Z*ws*e i wszędzie 
występów.? ć bęlziemy przeciw wszelkiemu rozsiewa
niu niesnasek i rozterek między warstwy jednego spo 
łeczeństwa, między synów jedoej ziemi." Jeżeli tak, 
to życzymy nowemu pismu „Szczęść Boże.8 Z pierw 
szego numeru trudno sobie jeszcze wytworzyć dokła
dno wyobrażenie o wartości pisma, które, pisane do- 

I brą polszczyzną, wydoje się redagowanem wcale sta- 
r innie, jakkolwiek nie odznacza się obfitą treścią. 
Do każdego numeru dołączony będzie osobny dodatek | 
beletrystyczny, stanowiący rodzaj osobnego tygodni-1 
ka literackiego. Odpowiedzialnym redaktorem i wy-1 
dawcą Postępu  jest p. Antoni Mogulski.

W sobotę dnia 26 kwietnia b. r . : na dochód Bro
nisławy Wolskiej, po raz pierwszy: Ogniowe próby, 
komedya w 4 aktach, Wincentego Juliusza Wdowi- 
szewskiego. __________

  D ni, 1 9  kwietnia chmurnawo, popołudniu deszcz
z grzmotami; term. od 7'4 doszedł do 19‘6 C. Dnia 
20 przeważnie pochmurno, popołudniu deszcz z kru 
parni i grzmotami, pod wieczór burza; term. od 7'0 
doszedł do 19‘3 C. Barometr idzie w górę; o godzi
nie 6ej rano d. 21-go stan jego był 747.3 mm., term 
8 6 0 . —  Wiatr zachodni.

  We wtorek dnia 22 kwietnia ś. Sotera i Kaja
męczenników. O statnie w iadom ości

Ruch umysłowy i artystyczny.

najczystsza 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-AIKAIICZNA

K U*8A TK LK SM AflcZIK .
W le d e m  21 kwietnia. 2 godzina 30 min. popoł.

! £  ? ł  bat °  się przedstawił'
jako solista zyskał na drugim. Ballada Chopina, a
szczególnie wale Rafia, wypadły wcale ładnie.

Takie koncerta jak Mierzwińskiego, są prawdzi-
nriA  ny.\7OTf».7.v m  m n m o n t o m  j i _  °  j

dml ekonomiczny
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Jtłołtukotcski.In sp ek to ro w ie  agronom iczni w  Rosyi. Jak  Nowo-
je Wremia donosi, istnieje projekt zorganizowa
nia instytucyi inspektorów agronomicznych, na

4j/, Renta złota . . . . . .
“ /o _ n papier, nieopodatkow. 
3 /. Losy z roku 1854 po 250 m. k.
V /f » » I860 „ 500 złr.
A'/. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 .  100 l
„ 1864 „ 50 .

Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 6*/, 
Siedmiogrodzkie L . 200 „ „

isenb.-Gesell. 200 złr. „ 
Sfidbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Ciaańska) 200 „ „
"§ g . gal. Łnpkowska 200 „ -

» Nord.-OsL . . 200 ” "

Listy sattawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem pł.

V h ” 3 6 1 a t '4% Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

„ 564etn.

^ y je k ie  
Eunty Szterhngi angielskie . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli

i f A  "Gal. Banku krzj. . 61'/, lat 
n n hipot. „ prem.

ai7 ii o" „ » „40 la t
. h  4, Bank austr.-węgierski w. a.

austr.-węgierski w. a. 
A /« Węg. Banku hip. prem. . . H a r a i a w a  19 kw ietnia. 

5'/» L“ ty zastawne I ser
Wiedeń 19 kwietnia. 

ObUgi długu państwa, 
4ł/iiVi Ben ta papierowa . .

Dukaty ważne 
30-frinkówkl
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HEILMANN KOHN I SYNOWIE S K Ł A D  “ “  UBIORÓW M ĘŻA C H , DLA DZIECI.
I. piętro.

i  letn ich Ubranie lO z łr . — Zarzutka 9 zip. —
Spodnie 4  z łr . (717-14-15)

t (1006)

Za duszę ś. p.

jstawa Koźmiana
odprawiać się będą 

to w rocznicę śmierci

U s z e  ś w i ę t e
w kościele św. Barbary

we środę dnia 23 kwietnia b . r.
o godz. 9 zrana.

Ważne dla gospodarzy i rolników.
B a rta  A. M. „O uprawie i własnościach roliu 50 c.

— „O nawozach11 60 ct.
— „Uprawa naszych zbóż“ 80 ct.
— „Uprawa roślin okopowych1* 50 ct. 

Budkiewicz „Podręcznik weterynaryjny11 złr. 1-20. 
Oleskow D r. J . „Podręcznik dla hodowli nasion

gospodarskich 75 ct. na podstawie teore
tycznej i praktycznej ct. 7 \

Do nabycia w księgarni J. Leona Pordesa we 
L w o w i e ,  ul. Trybunalska 1. 1 i u G. Gebethnera 
i Sp. w K r a k o w i e .  (1003;

Przy placu Latarnia Nr. 8
dwa frontowe pokoje z przedpoko

jem, umeblowane, na wystkim parte- 
do wynajęcia każdego czasu. —

(977 1-4)
rze
Wiadomość u stróża.

1 Antoni S a d o w s k i !
k r a w i e c  m ę z k i

X w KRAKOWIE, w rynku głównym, 
linia A -B  Nr. 46, 

obok hotelu Drezdeńskiego,
poleca Szanownej Publiczności swój 
skład, zaopatrywany na każdą porę 
roku w w ielk i w ybór mate* 
r y a łó w  z pierwszych fabryk an
gielskich, francuskich oraz krajowych 

najwię ej renomowanych.
f ——♦« _
\ Otrzymuje ciągle ZNACZNY ZAPAS W 

gotowych ubiorów
i wykonywa wszelkie zamówienia ^  
podług najświeższych żurnali pary- 
skich w najkrótszym czasie i po ce- <► 
nach Dajumiarkowańszych. (1005-1-3) V,

!♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Do najęcia od 1 lipca

przy ulicy św. Anny Nr. 3.
salon, 5 pokoi, przedpokój, nyża, ku
chnia i spiżarnia, osobny strych i pi 
wnica, na II I  piętrze, mieszkanie su
che, ciepłe i z bardzo dobrym rozkła 
dem. Wiadomość tamże. (976.1-4)

9 C  I d l e r .
Ich suche den Yerkauf Commissionsw. 

)d. gegen Casse zu Ubernehmen.
(1025-1-2) H . A u e r b a c h ,

P la u e n  irn V. in Sachsen.
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Une Institutrice
f r a n c a i s e  pouvant enseigner les sciences et 
les arts excellentes rćfćrences dćsire position 
aupres jeunes files ou Comme demoiselle de 
Compagnie. — Adresse : M . W. A l ’e x p e d i .  
t l o n  d a  [1007-1-2J

- f jH I I U V I I J ,
l> ; o |(  F»r|

a i a o i a . u i p o

KOŁTUNI
Nawet w bardzo zastarzałych upor

czywych wypadkach zapewnia tutejszy 
słynny lekarz gruntowne i trwałe wy 
leczenie po 14-dniowej kuracyi.

Bliższe szczegóły listownie pod naj
śc iś le js i dyskrecyą przez podpisaną.

Frau Y. Gromadzinska
Dresden, Moszczinskygasse 4.

(102M-3)

Dwa majątki
we wschodniej części kraju razem lub osobno są 
do sprzedania, pierwszy obszaru około 320 mor
gów, ma stacyę kolei żelaznej w miejscu, drugi 
przyległy obejmuje około 885 morgów. Bliższą 
wiadomość bezpośrednio interesowani otrzymać 
mogą »  k a n ce la ry i Kra Itanlilawa 
Rielińskiego, adwokata krajowego 
we Lwowie (ulica Kopernika Sr. 19). 

(1004 1-3)

K u c h a r z  żonaty,
mogący się wykazać dobremi świadectwami, po
szukuje posady na wieś od św. Jana. Łaskawe 
oferty: K. Tl. Giębowice, poczta Zator.

(996-2-3;

BEZ K 0N K U R EN CY I .~ D B
Z nakom ite  g ilzy  do pap ierosów  

/  ! H yg ien iczn e  n ieklejone ! !
wyrabiane za pomocą maszyn premiowa

nych na wystawie paryskiej,
lOO s z tu k  o d  1 3  c t.

poleca fabryka (872-5 )
S. Wierusz Niemojowskiego
Lwów, Teatralna 3. Kraków, Sukiennice 28. 

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. Opakowa
nie gratis. — Przy jednorazowym odbiorze 
5000 szt. koszta transportu ponosi fabryka.

100 sztuk gilz nieklejonych od 12 c.

Towarzystwo powroźnicze
w Radymnie,

Towarzystwo zarejestrow. z poreką ograniczo
ną i  siw wencymow ane przez Wysoki Wydział 

krajowy we Lwowie, 
poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie,
tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania wóz 
ków, chouniki na korytarze i t. p ., w najlepszej 

jakości, po cenach umiarkowanych.
Wskutek powrotu stypendysty naszego posła 

nego kosztem Wysokiego Wydziału kraj owego, 
z fabryk powiożuiczych w  POchlarn i Wiedniu, 
jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a 
dotąd w kraju mewyrabiane, artykuły powrożni- 
cze, jako  to: sieci do polowania, na ko
nie, zaiu linie, szpagaty kolorowe, a- 
ptekamkle, węże do sikawek, toreb
ki myśliwskie, nakrycia salonowe na 
stół, hamaki bez guzów 1 t. d., po ce
nach umiarkowanych dostarczać.

P rzestroga! Ponieważ doszło do naszej 
wiadomości od bardzo poważnych osób, że han
dlarze wyrobami powrożniczemi wątpliwej war
tości w Radymnie, podszywając się pod naszą 
firmę, potworzyli po całym kraju sklepy z wy
robami powrożniczemi — zasilając lichemi towa
rami z domieszką ju ty  i kłaków P. T. Publicz
ność — przeto przestrzegamy każdego, że nikomu 
nie powierzyliśmy wyrobów naszych na sprze
daż — prosimy zatem z całem zaufaniem udawać 
się wprost do naszego Towarzystwa, gdzie tylko 
wyroby powroźnicze z czystych silnych konopi 
i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane 
bywają, a cenniki na żądanie odwrotnie darmo 
i opłatuie wysyła się. (55-8-)

DYREKCYA: ,
X . Leon Pastor. M arceli Swiechowski.

C es. k r ó l.  
u p r zy w .

I  w ę g ie r .  
fa b r y k a

oryginalnych szemniokich fajek 
i  cybuchów

J.WendelinTakacs
in AItsohl bei Scliemnitz
poleca jaknajlepiej nowo wy 
rabiane, wyłącznie uprzywil.
„zdrowotne patentów, 

fajki“.
Na każdej takiej patent, fajce 
jest umieszczony berb krajo
wy złocony i wyraz „Privile- 
gium*.— lllustrowane wzory, 

cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Uprasza się 
o podanie, czy towar żądany jest dla własnego 
użytku czy też dla sprzedaży. Przed naśladowa- 
niami ostrzega się najusilniej! (932-2 ,

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi-

oznego blichowania) spowodowała nas do 
rabiania

naj
tańszej 5 60 próoent. Weba King jest naj-

wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna

lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie
liznę bardzo trwałą...................... złr. V*—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na
I ie koszule męskie i dam* 
e, wszelkie gatunki bielizny

łóżkowej .
tkę 175 oenl 

metr. długości, na 6 sztuk wiel-
1 sztukę 175 oentym. szerok., 15

8*60

11-80ki oh prześcieradeł bez szwu 
1 sztukę 195 oentym. szerok., na

włoskie łó ż k a ................................. „ 12-80
S e l e a i  f n s k o a a a l a  s t ą  o  g a t u -  

h a ,  p n e s y l a s i y  h s i ą ł a t a i s  p r ó b 
k i  w s a y a ś k la k  g a t a i k ó w .  (599-169-)

M. B e y e r  i S p ó h
w Krakowie, 

■ ■ k l e u i t e  H r. I S —1 4 .

Kąpiele mułowe 1 * M S 5 E C 5 K A W Y  (Postyen)
w Węgrzech, stacya linii Waagthal kolei uprz. austr. węgier. Staatseisenbahn-Gesellsohaft. 

3 1/, godzin od Wiednia, 3 godz. od Budapesztu odległe.
(W* Rozpoczęcie pory 1 maja. *SB

Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem siły leczniczej w najupor- 
czywszych wypadkach gośćca, reumatyzmu, zołzów, chorób stawów, skrzywień tychże, zapaleń 
kośoi, chorób następnych ischias itd. Środki lecznicze: kąpiele basenowe, wannowe i mułowe, 
mięsienie, kuracye elektryczne i wodne. Gustowne i tanie mieszkania, smaczna kuchnia, teatr, 
koncerta, biblioteka, j oczta i telegraf, fiakry i omnibus hotelowy przy każdym pociągu.

Podpisane przedsięborstwo objęło tego roku kąpiele na 30 lat i rozpoczęło juz znaczne 
wkłady, które pod względem wygody mają podnieść Piszczany do poziomu wielkich europej
skich kąpieli. Objaśnień o mieszkaniach, kierunku podróży i t. d. udziela (926-1-4;

jeneralna dzierżawa kąpiel Piszczańsklch (w W ęgrzech ;.____

Kąpiele bałtyckie Misdroy
pierwszorzędne miojsce lecznicze i na lato. Znakomity pobyt dla wzmocnie
nia nerwów i zwalczenia braku krwi, błędnicy, rozpoczynającej się gruźlicy 

i przewlekłych nieżytów dróg oddechowych.
Położone tuż nad wybrzeżem Bałtyku — otoczone górami, zalesionemi najkilka mil obszaru 

drzewami liściowemi 1 szpilkowemi — posiadają kąpiele Misdroy pyszne powietrze obfite w kwa- 
soród, znakomite urządzenia dla zimnych kąpieli morskich, wygodne łazienki dla wszelkich le 
czniczych ciepłych kąpieli włącznie z mułowemi kąpielami, zakład picia wód dla wszelkich mine
ralnych wód, żętycę, kefir itp. Leczenie mięsieniem, elektrycznością, zimną wodą, sposobem Oertla.

Wygodny kurhaus. Hotele, mieszkania prywatne odpowiednie wszelkim wymaganiom. To 
warzyskie zebrania, codzień koncerta, polowania, rybołówstwo. — W roku 1889 było 7000 gości. 
Komunikacya kolejowa przez Bogumin albo Dieczyn-Berlin. Od granicy bliety z połączeniem do 
Berlina, ztamtąd do obliczenia na bilety sezonowe. Prospekta darmo. Wszelkich objaśnień udziela 
zarząd kąpielowy podpułkownik von Treu. (1023-1-2)

150 .000
z ł r .

do wygrania 
j u ż

Igo maja

x l '. |
*>f

Da

po 4  złr. 50 ct.
i 50 ct. stempel.

WECHSELSTUBEN-AKTIEN-GESELLSCHAFT (1028-1-2)

promesę kredytową
Wien, 

U o l l z e l l e  l O .  99 M e r c i i r “
H ien . 

S trobelgasse  2

Oo I czerw ca  i od I w r ześn ia  taryfy m ieszkań  zn iżon e o 25%. Bilety tam i napowrót zn iżon e o 3 0 ^ ,  
ważne do końca września, wydają wszystkie większe stacye kolei południowej.

H A P I K L K  ,  ____  ___

K R A F I I A - T O P Ł I T Z
w Kroacyi, odległe  od stacyi SKabok-Krapina-TOplitz kolei Czahathurn-Agram 
(Zagoria) 1 g o d z in ę ,  otwarte 1 kwietnia. Pora trwa <lo końca października.
30 do 8S° It, ciepłe kąpiele znane z nadzwyczajnej siły leczenia w gośccu. reuma
tyzmie, w nas ępstwach tegoż w gośćcu bioder, newralgiacti, chorobach skórnych i z ran, 
przewlekłej chorobie Brtgtha, porażeniach, )td. Z akład  poBiada kąp ie le  basenowe, 
parówki do naderań oddzielnych natryskowych, mięsienie, elektrykę. KOwnież 
odpowiadają wszelkim wymaganiom tegjczesuym mieszkania, restanracye ze salonami 
obiadowemi, kawiarnianeml i bllardoweml, salon leczniczy, muzyhs, ’
teka itd. Ceny przystępne wedle taryfy. Podróż przez Wiedeń I n k  p r z e x  Mu P 
lub przez Tryest. Począwszy od dnia 1 maja codziennie połączenie omnibusem po > . 
z nieograniczoną liczbą osob pomiędzy Krapina TOplitz a stacyą kolei Poltsc a * i 
z Póitschach o godz. O1/, *rana, cena przewozu od osoby 3 złr. Bliższych wiadomości 
udzitla dyrekeya i lekarz kąpielowy »r. Józef Weingerl tamże. Broszury o kąpielami 
do nabycia w księgarniach, a prospekta w Dyrekcyi.

Krapina ■ Tttplft* t w kwietniu 1889 r. [1027-

W ied eń  — „H otel M etropole*.
R ingitrasge, Franz-Josefi Quai. _

W ielk i  p ler w izo rz ęd n y  hotel .
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda oiobowa, czytelnia z dziennikami wsz®*

"  ‘"  paniałi podwórze oszklona. Kąpiele Dunajowe i biuro t®lt,gr' . f 1i L vin DObvci.
hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowyoh. Przy dłuż y i 1 y 

[622-91-104] L. SPł Isłił

e „Czas11]. Ws 
tramwajowa przed 
zniżono oony.

S A N T A L  D E  M I D Y
EssencYa i  cytrynianu drzewa sandałowego ■ Bombay, nąj zupełniej 

ozysta, w kapsułkach zawarta jest znaoznie skuteczniejszą aniżeli kopa.hu 
i hubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkioh s z p r y c o w a n  i w prze
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięoej zastarzałe 
reeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem
nazwiskiem.............................................................................................. v v
 ̂ S kład w  P zrtżd, 8, uucA^VrviE!rr(B^wOŁ6w^^ ^ ^ ^ ™ ^ ^ ^ ^

(115 13 34

J t A E A S K - I E  rozsyła po z a d z iw ia ją c o ^ t s n ic h  Mnach^kład fabryczny sukna p. f.

materye sukienne
3-10 metry na ubranie 
3-10
310 
3-10 
3 10 
3-10 
310 
3 10

lepsza
złr. 3 cnt. 50

n b n
n n w •
„ „ piękne .
» n n
n n w
„ „ najlepsze

złr. 14-
Czarne peruwieny ------_____

3-25 metry od złr. 10-— wzwyż.

6 
8 
9 

10 
11

, 1 3  a 7
1 5 - ,  16-—, 18 — i wyżej, 
doskiny na salon, ubrania

50
50

K r a u tm a rk t N r . 13.
B. plęk. bernen. materye na ubrania i
2-10 metry na zarzutkę . . . .  złr. 6 ct. 30
2-10 „ „ „ piękne . „ 8 „ 40
210 „ „ „ najlepsze. „ 10 „ 50
2-10 „ „ „ „ • - 12 „ 60 

Letnie materye czesankowe, 
bardzo gustowne i trwałe na ubrat.ia męskie, 
w 20 różnych kolo-ach do prania, 60 cm. szer , 
kompl. ubranie 0*60, metr tylko 3 złr.

Rozsyłka tylko za zaliczką lub za gotówkę 
Próbki opłatnie i darmo. (786-4-15;

Loflund wyciąg słodowy
czysty,^zgęszczony, najlepszy dyetetyczny środek przeciw kaszlowi, chrypce, 

nieżytowi piersi i płuc, astmie i t. d.

Wyciąg słodowy z żelazem dla blednicznycb.

Wapienno-żelazisto-manganowy wyciąg słodowy
d la  dzieci s łabych  w  kośc iach  i c ie rp iących  n a  p iuca.

Wyciąg słodowy z tranu wątrohianego dzo lubianv.

Lołluiid cukierki na,kaszel.
Znane bardzo „skuteczne cukierki z prawdziwego wyciągu słodowego 

w paczkach po 15 cnt. i 30 cnt. — Do nabycia w e w szystk ich  
aptekach Austro-W ęgier. (727 6-12)

Główny skład mają G. & R. FRITZ w Wiednia.
W K rakow ie w aptekach W. R edyka i K . W iszniew skiego.

K ucharz
kawaler, z dobremi świadectwami, trzeźwy 
i spokojny człowiek, gotujący sumiennie 
i zdrowo, znajdzie um ieszczenie  
za dobrem wynagrodzeniem od 1 maja b. r.

W  o y  C ie c h o w s k i ,  
(969-2-3) poczta Trzciana.

R locarn ia
z sieczkarnią, kieratem i wiejnikiem, 
jest DO SPRZEDANI A we dworze 
w Bronowicach Małych pod Krakowem.

[998-3-3]

Asystent tar macy i
z egzaminem na magistra i chlubnemi świadec
twami, poszukuje posady od 1 czerwca br. Bliż
szej wiadomości udzieli z grzeczności Apteka 
99pod M u rzy n em * *  w Krakowie. (995-2-2

I J n e  F r a n ę a i ^ e ,
bonne super., cheiche a se placer depuis le 15,mai. 
A(ff«-nce Internationale de placement 
Mme Sikoruka, Cracovle, Rynek 9.

(967-2-3)

Dworek
z p l a c e m  p o d  b u d o w ę  w pobliżu 
plant, zaraz do sprzedania. — Wiadomość 
przy ul. św. J a n a  1. 14, I p. (875-3-4)

Zdolni tokarze żelaza
znajdą natychmiast stałe zajęcie u firmy

Fleischer & Comp.
MASCHINENFABRIK und EISENGIESSEREI

in K a s c l i a i l  (0 beru u garn).
Oferty przyjmuje powyższa fabryka.

[955 4 5]

Parcele budowlane.
Jeszcze kilka parcel o rozmaitej 

powierzchni za ogrodem Strzeleckim, 
przy nowo otworzyć się mającej ulicy, 
z wolnej ręki jest do sprzedania.

Bliższej wiadomości udziela Dr Haj- 
dukiewicz w K r a k o w i e  przy ulicy 
Sławkowskiej pod L. 10. (970 2-3)

Ceny fabryczne. (598-53-)

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
lin ia  A — B  p o d  N r. 37 .

Używane powozy
są do s p r z e d a n i a  we fabryce Fucbsa 
w Biały, mianowicie: lando oszklone i 2 
półkryte powozy, jeden z drzwiczkami. — 
Bliższa wiadomość w składzie powozów 
R udolfa Uuchsa w hotelu  Ku* 
ropejskim  w K rakow ie. (997-2 6)

TRAWĘ MIODOWĄ
(H O L C U S L A N A T U S )

włnunej produkcyi, świeżą i pewną, sprze- j 
daje Zarząd dobr l l b n e i ,  poczta łapanńw, | 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od; 
syłką do kolei. — Przy wzięciu naraz dziesięć 
korcy, jedenasty dodaje się bezpłatnie. — Uprasza i 
się wprost adresować, gdyż zarząd nie utrzymuj® , 

składów. (285-26-28) i

W i n a  w ę g i e r s k i e
Firma S . G i t e t t n e r  w L ir. H a n lz i®

w Węgrzech rozsyła dobre łagodne, przytem mo
cne . poręczone prawdziwe wina naturalne, mi*' 
nowie, e:

białe wina od 16 do 28 złr. 
czerwone „ „ 22 „ 45 „

prawdziwą starą śliwowicę 75 złr. za hektolitr- 
P o s z u k i w a n i  a j e n c i .  (927-2-10)

K oncesyonow any p rze z  W ysokie c. k . N a m iestn ic tw o  G a licyjsk ie

DOM ZDROW IA
Dra L ustgartena  i Wilczyńskiego

otwartym został dnia 18 lutego b. r.

w Krakowie, ulica św. Agnieszki 1.5, Oz. Vll, Stradom
celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju chorobami, w. w y k ia ^ e n i* ? * * ’

se ak a żń y c li 1 u m y  .# o w y e ti .
W ed łu g  orzeczeń  wszyBtkicb m iejscowych, w ielu zamiejscowych dzienników poiitvczC: 

i czasopism  zaw odow ych, a mianowicie Przeglądu Lekarskiego  z unia 22 lutego 1«*o r Nr 
„Pod każdym względem wzorowo urządzony ten zakład, zaopatrzony we wszelkie odpowiedni? 
przyrządy sprowadzone z najpierwszyah fabryk, odpowiada wszelkim wymogom higienicznym or** 
potrzebom leczniczym, urządzenie sali operacyjnej nie ustępuje w niczem najpierwszym tego !°- 
dzaju zakładom. Bezustannem oaszem staraniem bedzie odpowiedzieć goduie tak pochlebni 
ocenie prasy, utrzymać sie na wysokości zadania i nie pozwolić wyprzedzić się żadnemu z **.' 
granicznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów, do których chorzy dla braku podobny0 
w kraju częstokroć udawać się byli zmuszeni.

C e n a  znakomicie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego pokoju wr** 
z całodziennem pożywieniem, winem, opałem, światłem, pościelą, troskliwą opieką lekarską 
miejscu, wyuczoną, chętną, dzienną i nocną usługą; prawem bezpłatnego użytkowania z zakł*' 
dowych łazienek, tuszów, czytelni, ogrodu i t. p. ustanawia się od 4 złr. w. a. dziennie.

Osoby nie miesikające w Hornu zdrowia mogą także korzystać za ____
mem się z zarządem z kuracyi zimną wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapii, przyrządu do ** 
wieszania profesorów Charcot’a i Sandteura, kąpieli parowej i t. p.

Wyjaśnień piśmiennych i ustnych udziela w każdej chwili zarząd. (589 9-26)

n a j s k u t e c z n ie j s z a  
p r z e c z y s z c z a ją c a  w o d a  g o r z k a

aiiciszka Józefa woda gorzka
polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
swego pewnego, a przytem łagodnego skutku, dosyć przyje#' 
nego smaku, a także przy cięgłem używaniu bez przykryj 
następstw. — Mała dawka. (640-7-15)

S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .
Dyrekeya w Budapeszcie.

Żadna wyuprzedai  — a J ed n a k  t a n i e j  niż wszędz ie !

Berneńskie materye na ubrania
lozsyła po oryginalnych cenach fabrycznych największy i jako rzetelny znany w iwlecłf 
bernenuki^Mkład iabryczny pięknych sukien I towarów z wełny owczej P-

Wilhelm JEngeleimann w Miernie mor.
Wskutek mojej zasady, dostarczania zawsze tylko najlepszego i najtrwalszego towaru, Pfń, 

brała moja rozsyłka tak olbrzymie rozmiary, że z powodu nadzwyczaj wielkiego pokupu mogę 
znacznie niźszyck cenach sprzedawać, niż każdy z moich konkurentów, o czem może 
każdy przekonać, kto sprowadzi sobie darmo i opłatnie mój kompletny godny obejrzenia 
próbek. Obejmuje on kilkaset wielkich próbek wszelakich gatunków: gładkie i wzorz}8̂  
materye na zarzutkl i ubrania od najlepszych do najtańszych, materye czesanko*8  ̂
najświeższe i jedwabne, nieprzemakalne materye paktakowe i podróżne, materye ! 
kamizelki i do prania i t. d., wszystko według najświeższej mody. Przeszłoroczne ret^‘ ' 
sprzedaję — o ile zapas starczy — znacznie niżej ceny fabrycznej. Oddzielne próbki p r z e p ’^ ,
uycli prawdziwych kolorowych materyj mundurowych dla c. k. urzędnik1 
państwowych. . . .

Wysyłka zamówień punktualnie za zaliczką. SKa dobry towar 1 dokładna doi1 
wę według próbek poręczam.

Gustowne albumy próbek dla pp. majstrów krawieckich na żądanie darmo, jednak nie°P 
tnie. Horespondencya we wszystkich językach. (916-5 6)

C. R. leneralna Dyrekeya auetryaokioh kolei paAstwowyoh.
W I C I Ą ®  %  h O K H Ł A D U  J A K U *

ważny od I października 1889 r.
Odjazd z Rrakowu (Podgórza) i

;*15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.) - — - -
;-35
•47

>18
>31
>58

Podgóryt Płaszowa 
Podgórsa-Bonarki

Krakowa (koL Półn.) 
, Podgórza-Płaszowa 
Podgórza-Bonarki

doOświęoima, 
Wrocławia, 

Wiednia, 
do Żywoa, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn., 
Now. Sąocs, 

Orłowa, C h j- 
rowa, Stryja, 

do
Oświęcima. 
do Żywca,

_  „  -  .N.Sącza,Chy-
Podgórza-Bonarki ) rowa, Stryja. 

Odjazd z Tarnowar 
1-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
>52 „ s Chyrowa, Stryja.
>39 poiiołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

•44 popoł * Podgórsa-Płaszowa 
>01 „ » Podgórza-Bonarki
,•13 wieoz. . Krakowa (kol. Półn.)
•28 „ .  Podgórza-Płaazowa '
60 .

Przyjazd do Krakowa (Podgór»*;
5a42 rano do Podgórza-Bonarki
5*56 „ „ Podgórza-Płaazowa
6*20 „ „ Krakowa (kol. Półn.)

10*19 „ „ Podgórza-Bonarki
10*31 „ „ Podgórza-Płaazowa

3 47 popoL do PodgórzvBonarki

ze

ze

4*21 
4*13 „

9-05 wieoz. 
916 „ 
9*38 .

Krakowa (k. 
Podgórza-Pła

Półn.)
'łaazowa

„ Podgórza-Bonarki 
„ Podgórza-Płaazowa

Stryj*’

Ą
Z w a r d ^  

ze S ^

„chyTs $ *

wiedn**-

Krakowa (k.KXud.)
P rz y j uzd do  T u r uo  w a t

12*16 w nocy ze Stryja, Chyrowa.
11*12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, 0rt°  
7*40 wieozór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa.

Czac »'od».ńv ifttf wedłar leg zra  peaztońakiego. '2511-102-)

6 s « io a k u n i  D r u U n i  t 0 iM U a , Pepier i  febryki B raci F ija łkow skich  w B ielsku. Bifdca Drukarni Józef Łakodńskt.


